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T r e le  num eru :
JAN Ma TYASIK/ Rząd wobec Izb (artykuł, 

wstępny).
GEN. STANISŁAW  HALLER: Wypadki war-^ 

szawskie ftd 12 da 15 maja.
M. K. J.: Sanacja finansowa w Selgji.
Aktualne uchwały Z. L. N. i Ch. N.
Obietnice pos. Stańczyka w Londynie.
Zbiory zapowiadaj się gorzej, jak w  roku 

ubiegłym (w Wiadoomściach gospońar.).
Z „Koia studiów chrze-śc.-społecznych" fśtr. 4)
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R ż ą d  w o b e c  Iz b .
Prowizc rjum budżetowe m  I I I  kwarta’ , 

przynoszące —  jak  wiadomo tr= podwyżkę 

podatków i  opłat o 10%, zostało przez S e­
nat dopiero dzisiaj, 1 lipea, zainiast S0 
czerwca, uchwale ne. Mieliśmy zatem jeden 
dzieh stanu e x  l o s ,  w  którym rząd nie 
miał prawa czynić wypłat ani inkasować 
podatków. Prasa, rządowa rzuciła się z te­
go  powodu na marszałka Trąmpozyńskie- 
go. zarzucając mu, że rozmyślnie nie Jo- 
pre wadził we śroaę dyskusji budżetowej 
W Senacie do aktu głosowania, aby doka- 
czyć obecnemu rządowi. Zdumiewającą jest 
zaiste troska prasy rządowej o praworząd­
ność! T e j samej prasy, która ciągle g lory­
fikuj© zbrodnię Rokoszu! Grożąc stale 
Izbom rozpędzeniem, jeśliby nie słuchały 

„bata“ , z drugiej strony leje ona faryzej- 
jske łzy  z powodu jednego dnia. bez formal­
nie uchwalonego budżetu!

W innym opóźnienia jest tylko rząd 
p. Bartla, który zbyt późno, .bo dopiero 22 
czerwca przedłożył prowizorium budżetowe 
Sejmowi. Obu Izbom i  ich Komisjom pozo­
stało — 1 po odliczeniu świąt t-r zaledwie 
6 dni na przedyskutowanie i  uchwalenie 
ustawy w  8 czytaniach. Było to niesłycha­
ne zlekceważenie przez Rząd ciała ustawo­
dawczego i jego pracy. Zastraszony Sejm, 
przebiezował ustawę w  tizech dniach; Se­
nat zaś kierowany przez marszałka mają­
cego charakter i szacunek dla parlamen­

taryzmu, potrzebował dla je j uchwalenia 
>t czterech. N ie jest to chyba za wiele. 

Dyskusja budżetowa ma przecież na celu 
nierylko analizę stanu gospodarczego pań­
stwa, wyrażonego w  cyfrach budżetu, ale 
także wyjaśnienie wzajemnego stosunku So 
siebie kluhów i Rządu. Zabierają, w  nie1 
głos z regidy wybitni politycy i ekonomi­
ści, a ich uwagi są zawsze, zagranicą, przed­

miotom bacznej uwagi i zazwyczcj na­
tychmiastowej repliki ministrów. Tak  było 
jjuż i u has, P. marszałek Trąmpczyńsjd hie 
chce zamieniać Senatu w  młynek, młynku­
jący  ustawy pod „batem " pp Baitla i  P ił­
sudskiego. Jego śmiała decyzja, gdy we 
Środę wieczorem wbrew woli całego zero- 
niadzonego w Senacie rządu odroczył dy>- 
skusję budżetową do czwartku, jest pierw­
szym od 12 maja mocnym gestem, podno­
szącym autorytet naszego pailamentu. Mar­
szałek Trąmpczyhaki nie jest czuły ani na 
obelgi rządowej prasy, ani na groźby bata. 
T o  nie p. Rataj.

Najbliższe clni wykażą, czy także w  Sej­
mie obudzi &ie poczucie godności własnej 

wobeo pozbawionego programu, ale zato 
ambitnego rządu. Oto minister spraw w ew ­
nętrznych, z zawodu artysta-malarz, '(nie 
znany zresztą bywalcom w  Pałacu Sztuki) 
wycofuje z Sejmu projekty ustaw samorzą­
dowych, by mógł je  ogłosić zapomócą de­

kretów. gdy: Sejm zostanie j rozwiązany, 
przyznawszy przedtem Rządowi prawo de­
kretowania ustaw. Jaiki cel ma to mszcze­
nie przez ministra długich już' i  dość owoc­
nych prąc Komisji sejmowej? Jeśli min. 

Młodzianowski pragnie zmian W 
taca, tc może je Każdej chwili 
W Kom isji adimilustracyjnej Sejmu. Każdy 
jako tako rozsądny minister starałby! aię 
teraz doprowadzić pracę tej Kom isji do po­
myślnego końca, przj ozem jego  autorytet 

i pomoc znakomicie ułatwiłyby dojście do 
kompromisu m iędzy stronnictwami. Usta­

wa o ustroju gmin wiejskich została tam 
już w  II. czytaniu uchwalona, porozumie­
nie co do gm iny miejskiej Jest gotowe, po­
zostają jeszcze prace nad ustaleniem zalsad 
ordynacji w  dorczycfi f ustroju powiatowe­
go, które ptfzv nacisku ze strony rządu na- 

pewno doprowadzą du kompromisu. D la­
czego to wsrystko burzyć? Dlaczego rząd 
zamiast pomagać Sejmowi, odbiera mu lub 
uniemożliwia pracę? Zaborczość p. Mło­
dzianowskiego jest skierowana na całkiem 
niewłaściwy teren. Co tydzień słyszymy
o Krwawych występach komunistów, o 
strzelaninie w Ostrowcu, Inowrocławiu, Go- 
stytninie, a bobrewiekie; agitacji brylow  
ców, a p. minister nie rusza się z W arsza­
wy, by zbadać sprawę, nie wydaje energi­
cznych zarządzeń, kle k łóci Się ze Sejmem 
o liprawniemiąi ustawodawcze. Jeszcze nie 
zdążył ■ okazań się dobrym adimimstratorem; 
ą tuż pretenduje do laurów: Solona! Czy 
p. premjuf nie znajdzie dość eńergji, by 
ministrowi spraw wewnętrznych przypom­
nieć jego  właściwą w  państwie praworząd 
nem rolę? Sejm już dość energicznie zarea­
gował, podtrzymując projekty samorządo­

we jaiko wnioski in icjatywy poselskiej. Jest 
to wyraźna demonstracja przeciw p. M ło­
dzianowskiemu. Moźua tak ie przyjąć, że 
min. Młodzianowski ' poważnie pogorszył 
szanse rządowe otrzymania prawa dekreto­
wania od Sejmu.

Także zamiary p. ministra wobec W ie l­
kopolski budzą niepokój. Usunięcie w oje­
wody Bnińskiego, zamierzone podobno przez 
Rząd, wywołałoby burzę nietylko w Po- 
rnańskiom, ale w całym obozie praworząd­
nym. Zrozumianoby to jako wyraźną karę 
za wierność prawu i ‘ o karę nietylko dla 

p. Bnińskiego, ale i dla całej praworządne; 
dzielnicy. Dowodziłoby to, że rząd chce ze 
stanowisk naczelnych usunąć tych' wszyst­
kich, którzy jeszcze' reprezentują wartość 
moralną, energję i fachowość. Byłoby to 

wypowiedzenie przez Rząd wojny już' nie 

prawicy, ale vezciwoŚci f  patrjotyzmtówi. 
An? dla Rządu, ani dla państwa wałka ta 
nie byłaby k orzystną;

'.Tm Matyasik'.

Sanacja gr,spcdarc?a Wfceh,
OSZCZĘDNOŚCI NA KAŻDEM POLU.

Warszawa, Z Rzymu donoszą: Rząd włoski 
wydał rozporządzenie, obejmujące nowy pro- 
grain gospodarczy. Z dniem 1 l,i;pca ceas pracy 
zostaje przedłużany o 1 godzinę, t. j. do 9 go­
dzin dziennie. Na r-nzedąg 1 roku nie wolno 
stawiać budowli luksusowych i will, barów, ka­
wiarń i cukierni, sal tanecznych i podobnych 
lokali.

, •MafflEnalna objet-olć dzienników została 
cgrankiZOna do 6 stron, bez powiększenia for-

Nowy faszystowski program gofepodaitozy 
ma również pociągnąć za sobą prawdziwie 
spartański sposób życia. Zakazuje się wypieku 
rieeizywa luksusowego, a eWeb będzie odtąd 
wypiekany z mąki z domieszką 15 proc. mąki 
ciemnej.

jesądze za wfgraaą.
Nowe walk] w MarOkko.

Piancwany zamach na króla
HISZPAŃSKIEGO.

Paryż. (PAT ) „Le Matm" donosi, że przed 
przybyciem króla hiszpańskiego do Paryża, 
aresztowano tam Hiszpanów: F. Aisaoaso, któ­
ry zamordował w  r. 1925-biskupa Saragossy, 
oraz anarchaistę Bonawenturę Ruretti, który 
przybył Medawmo z Argentyny z trzema in­
nymi osobnikamb Asaoaso usiłował bronić się 
przed aresztowaniem rewolwerem, lecz został 
oberwładniony. "W mieszkaniu aresztowanych 
znalezionio Z karabiny. Na śledztwie areszto­
wani zeznali, że przybyli da Paryża % zamia­
rem dokonaria zamachu im króla hiszpańskie, 
go. Obiacnie policją poszukuje trzech pozosta­
łych wspólników. s

Dżisrp>  MiHgyku.
Meksyk. (PAT.). Z po w udu katastrofy pc- 

wodzi wybuchła tu dżuma. jześć tysięcy oJób 
pozbawionych jest dachu, or«z pożywienia. 
Liczba zmarłych wynosi 25C osób,
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Aresztowania księży Polaków na Litwie.
Ws rszawa. (Telof. wł.) W  iibiegły r  tygo 

dniu dokona..1 o licznych aresztowań -księży 
Polaków n » Litwie. Między innymi został aresz­
towany proboszcz , kościoła św. Aleksa/ądra, 
ka. Teofil Skalski. __

t a r i  otiwołanietn pos. Lasockiego
Warszaw®. '(Telef. wł.) W kołach połitycz 

n y «t obiegają pogłoski, że dotycl czasowy p°- 
• set polski w Pradue, Lasoćki, zosranm u »j- 

męty. Zarządzenie to  nastapSo w związku 
z dokonującą się nieustannie, acz bardzo dys­
kretnie, zmianą zasadniczych finlj poiskiej pol>- 
tykl zagranN&ne,,. tkzypomuiamy, że rządowi 
idzie o ustępstwa Niemcom przy traktacie 
handlowym, że przypadkowy przejazd dzien­
nikarzy węgierskich do krajów nadbałtyckich 
przez Polskę został przez czynniki oficjalne 
wjfcy sikany dla zamierzonego manifestacyjne­
go ich przyjęcia w Warszawie. "W takiej » j-  
tuacji przedstawiciele Polski, którzy '-eprezen- 
towhlli koncepcje porozumienia Polski % Cze- 
AoMowacją, są tym czynnikom nie na rękę 
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Warszawie grozi strajk drukarzy.
Klasowa organizacja drukaizy proklaaLuwaia 

strajk na 5 b. m.

Warszawa. (Telef. Wł.). Na zabraniu sccja- 
listyciznej organizacji zawodowej drukarzy 
w dniu 29 czem.ca w arszawj e, zapadła ueh-
wał» stwierdzająca, że „organizacja właścicieli 
drukarń złamała umowę w styczniu b. r., przez 
udnrówienio . stosowania wskaźnika drożyźnia- 
nego. Wioibec tego zarząd drukarzy u chwila 
rozpocząć we wszystkich drukarniach warszaw­
skich bitrajk, poczynając od 5 lipca b. r .h Kie- 
rownieitwo akcji powierzono komitetowi straj­
kowemu. . : ;  ■■; ■:

i* o- '>■■ oQo—■ -  -ni*.

POS. WITOS POJAW IŁ SIĘ W  SEJMIE.

Warszawa. (Telef. wł.). Senzacją dnia poli- 
tyoznegc było zjawienie się w sejmie posb W i­
tosa, który *d wypadków majowych korzystał 
z 6 tygodniowego urlopu.

 •oOó------

Kts wygrał ó o la r M ę ?
.Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj odbyło eię 

ciągnienie dolarćwki. Wygram padły na na­
stępujące numery: Wygrana 8 tys. doi. pacua 
na Nr,, 3236, 8 rys. dolarów na. Nr. 872669. Po 
tysiąc dolarów wygrały numery: 406999,
706981, 856242, 981826, 949228. Po piętoet 
dolarów: 671976, '4.61216, 815686, 662231,
269976, 674208, 411782, 881789. 316893,
578867.

, ■ oO o — -—
Warezawa, (Telef. wł.) Minister Młodzia­

nowski podpisał pięćdziesiąt kilka dymisyj 
urzędników. Dymisje te odnoszą się prze 
ważnie ^fckg^nicb. i niższych fiunkcjonajju-
szy-

tśnie tak dokuczał 
| y  się poddał Fran- 

kaó^ że szczep

ćmpspodaiezy min. Skarbu.
POPARCIE DLA ROLNICTWA, K R FD YTY  MELJORACYJNF I N A  NAW OZY SZTUCZ

Warszawa. (Telef. wł.) Na środowem po­
siedzeniu Senatu min. Klarner wygłosił ekspo- 
S9 poświęcone sprawom gospodarczym. W y­
wody jego zgadzały się w ogólnych zarysach 
z tym planem, jaki niedawno naszkicował mi­
nister przemysłu. Rząd jest zdecydowany 
oprzeć poprawę sytuacji gospodarczej przede- 
wszysbkiem na podniesieniu rchdctwa, które 
gc produkcję można podnieść środkami sto­
sunkowo niewielkimi. Minister jest zdania, ic  
z ogólnego dochodu- eoołecznego w Polsce, 
który oblicz*, na 9 miljardów złotych, 6 mil- 
jardów daje rolnictwo. Z tego zestawienia wy­

nikają wielkie rezultaty, jakie mogą być osiąga 
nięte przez podniesienie' rolnictwa.

Rząd zamierza poświęcić, specjalną uwagę 
Kredytom meljoracyjnym i kredytom na na­
wozy sztuczne

Do podniesienia przemysłu mają służyć 
środki takie, jak obniżenie stopy procento­
wej, następnie wydobycie z ukryć bankowych 
dotychczasowych oszczędności w walutach ob­
cych za pomocą otworzenia oprocentowanyd 
rachunków dolarowych, które banki państwo 
we niebawem uskutecznią.

 r>0;v-—

Ostry kenfii m>ędzy rząoem a Ssnatum
Rząd stwierdzą, że tkutkiem opóźnienia prOwizorjun. Senat nie spełnił swego obowiązku

fconstytucyjjsifigc.

.Warszawa. (PAT ) Po 'posiedzeniu Senatu, 
premjer bartel, odpowiadając na pytania dzień, 
nikarzy, powiedział:

Sejm. uchwalił prowizcrjirm .budżetowe 
w irzeeiem czytaniu dnia 25 czerwca, obowiąz- 
Ikiem zaś Senatu było uchwalić prowizorium 
przed 1 lipea Z ] rzyfcrością stwierdzić musz<, 
że tego konstytucyjnego obowiązku Senat 
w terminie nic potrafił wykonać, Mimo to, 
:ząd me w&trzyma normalnego biegu machiny

państwowej.
Warszawa. (AW ) W  związku z niczałatwie 

niern prsez Senat projektu o prdwizorjum' 
budzotoweuń rząd ogiogd deklarację, stwier. 
dznjącą z przykrością, że Sanat nie wykonaj 
swjego konstjtucyjneg< obowiązku. W związku 
z- tern wczorajszy „Rurjer Poranny" wystę­
puje ostio nrzeciwlkio marszałkowi Senatu, W o j-i 
ciecbowi Tiąmpczyńskiemu.

Senat uchwalił piuwiiai j-jin budżetowe.
Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj oo gotćank 

12 w brudnie Senat przyjął pnwizo-jum bud­
żetowe w cram iu. iićb i’a!oin.m przez Sejm.

' wWszawa. (Ten wł;). lVańńątp jra^ zaaia-' 
, Kowala baidzo silnie sejm, orał marszałka 
Trątupiozyńskiego za tó, że 30 cizerwca nie do­
prowadził do uchwalenia, prowizorjum budżeto­
wego w senacie i zarzuca mu tendencyjRe dzia­
łanie przeciw rząuowi. Sytuacja tyfmiczasem 
%y 'środę wieczór tak się przedstawiała, że nie 
było faktycznie kompletu i gdyby przyszło do 
głosowania, to wStnfiwe, esy udałobja, się zy­
skać więlrsizość "dla prowdzoijiun. Lojalność wo­
bec! rlządiu marszałek Trąmipczyński posunął do 
maksimum ńą cizwartkoweni. posiedzeniu sejmu, 
albowiem'pr2 y głosowaniu oddał tylko pod g ło ­
sowanie poprawkę sen. Koornera, która upa­
dła i wówczas ogłosił prowizorjum za; przyjęte, 
nie zarządzając żadnych głosowań, które nie 
wiadomo, jakby wypadły.

••KerwBzy w czasie czwartkowej dyskusji 
{'Tzemrawiał senator Adeknaii, który przypom 
niał zeiszłorocziią rezolucję senatorów, żeby mar 
szalek Brizedikładał ■prowiizorjum na 3 tygodnie 
pized OŁitateicznym, terminem, dc, cizcgo się rząd 
obecnie nie stosuje. Żyjemy obecnie prowizorja- 
mS, jakikolwiek konstytucja domaga się uchwa­
lenia całego budżetu, a prowizoria zmuszają 
do prowizorycznego załatwiania ustaw państwo 
wylb, a tc nie jesf praworządnością. Z kolei 
mówca wyliczył niezgodne z prawdą- wydatki 
na budowle obciążające znacznie budżet’. *— 
WLrew postanowieniu uchwał ustawodawczych’ 
rozpoczęte budowę młyna, w Lublinie, wydano 
na to 750 tys. rf., podjęto wiele budowli w ró­
żnych punktach, ale nie nie dOKońctOiio, bu­
dowie się walą, a ara i kórąms kontrolorów, ani 
Najwyższa Izba Kontroli w to nie wglądają 
Tymczasem pięnjądze idące r.a marne, wystar- 
ezyłyby na zfównoważmie btiJżetu, Senat 'da­
wno już .żądał, by wsiPyistkie działy ouclowni- 
c/'wa złączyć w jedno. Powodem tych stosun 
ków jest brak odjjpwiedirrcb ludz-i na stanowi 
skaeh,, gdyż na 1.800 firzęflników imńi^-erju-m

skarbu, jest tylko 6% z wyższem wyusj 
uieim, 200 zaś ze średniem*

Minister skarbu mą zamiar »ok*yć_ _  
p ódwyżsżcmem c> 10% ’ podatków, Co Tniałob^ 
z innymi ducliodami dać 190' małjónow zł. W e' 
dług obhczeń san.’ Adelmąna, może to dać naj-V 
wyżej 115 milj. zł.

Mimsterjum śfałrbu przekroczyło znacznie' 
pozycje kredytu na emerytury. Redukowani są 
ludzie w siło wieku. Jedyńj-m wyjściem z sy­
tuacji ,— zdaniom mówcy —  jest pożyczka za- 
gHMjgtijE która- je^C możliwa przy równowa­
dze budżetowej i w państwie praworządnemu 
FiaworządniOśtjjcbędlzie wtowcOTp; gdy się spoie- 
ozcRstiwu prżywrópł jego pr.wń, bo dzisiaj bat* 
t(m rządzić nie można. Klub Chrzęść. Dem- 
głoa&wać będzie za prowizorjum.

Z kolęi przemawiali sen. Nowak, sen. Krzj 
żanow-^R i Rm-J® podzem przemawia! jeszcl 
w sprawie esobisiej sę-n. Adclman, który wy 
jaśnił, źc mszczę przed trzeeiem czytanied 
vr Sejmie prosił o rozesłanie zaproszeń na- 2£ 
czerwca, bo był to termin najkrótszy.

Po referacyp sen. Szembekówny, która p3 
raszyla sprawę zaniedbania ośwjatowego szkól 
poza granicami Polski, uchwalano szereg rezo^ 
lucyj i proszono rząd, aby obstawał rrz^ ^ j 
tatach zabezpieczających a zięciom
wychodźców oświatę w języku polskim, 
aby rząd kładł wagę na zakładanie ochro! 
i oświatę pozaszkolną i' otoczył opieką skuj 
pienia polskie, wśród których daje się zauwaą 
życ obojętność na sprawy polskie.

Rezolucję tę uchwalono O godz, 4 zcbiaf^ 
się Sejm nad sprawa wydania prokuratrnj 
posłów Pryistupy i Paszczuka, poczem przyjęte 
w drugiem czytaniu ustawę, o' podatkach od 
lokali. Między innem-i przyjęto poprawi.^ 
pos. Puchałki (Ch. D.), ażeby podatki pobierj 
od 1 sierpnia i aby pomieszczenia zajmowąj 
przez dozorców domowych były od 
wolne. Następnie rozpoczęła się dyskusja 
pragmatyką nauczycielską.

SttroRniPtws prawicy i środka w walce
O USTAWY SAMORZĄDOWE.

War&z?wa. (Telef. wł.)'. Wobec wycofania 
przez r.ząa projektów ustaw samorządowych, na 
d-zisiejszem posiedzeniu sejmu, stronnictwa pol­
skie, które między sobą osiągnęły porozumie­
nie w sprawie przeprowadzeń.?, ustaw samorzą­
dowych, projekty tych ustaw wniosły na dzl- 
tie jszm  posiedżesiśii drogą inicjatywy posel­
skiej. Róxvnccze^nit z obradami sejmu cbf&Jnjc- 
komisia nrŁa

ła żyd., posłów Grynbauma i Inslera, ,NB 
przedstawię,ięli słowiansltich mniejszości harol 
dowycih 1 Niemców, że-raczej woleliby przeptoj 
wadzenie ustaw samorządowych drogą dekiel 
tu rządu, aniżeli drogą uchwalenia przez sojif 
i senat. Mają bowiem większe zaufanie do ot 
cnego ministra spraw wewnętrznych i 
aniżeli ^ ■ M f^ p o ś e i sejmowej, która 
r  '
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ni! 12 do 15 mała.
abdykacji Prszydrrta. Zamieszenia broni.

FezyuWib rozkazał przyjść gen. 

zierskiemu, pułk. Andersowi i Paszkie- 
jiwi, Jako  przedstawicielom wojsk, któ- 

Im lczyly w  imię praworządności. Nie- 

~tr '.y zapomniałem w tedy zwrócić uwagę 
„^konieczność powołania też gen. Kukiela, 

A ry  przez cały czas bojów dzielnie clo- 
Łdził. Uważałem,' że powołanie młodszych 
^nerałów i oficerów było bardzo szczęśli­
wa krokiem P. Prezydenta, łtamień mi 
fd ł z serca, bo czułem, że mój głos de- 

fz ji rządu nie zmieni, szczególnie wobec 
Pewnej rezerwy P. Prezydenta 'wobec mnie, 

zdawąłeTn sobie doskonale z tego sprawę, 
fik. brzemienną j ^ t  ta decyzja dla armji.

m, że może nowe argumenty na 
fcmianę decyzji wpłyną. W szyscy trzej o fi­
cerowie wypowiedzieli się przeciw zaprze­

s tan iu  walki: gen, Kędzierski motywował
0 tem, że Poznańskie abdykacji P. P re zy ­

denta .nie uzna, pułk. Anders i Paszkiewicz 
motywami wojskowymi, przedewszystkiem 
niemożnością d la 'o ficerów  wiernych przy­
siędze uznania bontu i poddania się mu.

1 Wysłuchawszy te argumenty P, Prezy­

dent oświadczył, żo mimo to przy swej de- 
eyc ji trwać musi, bo ważniejsze interesy 
państwowe nie pozwalają na przedłużenie

.jwojny domowej, że nam daje rozkaz za 
przestania walki i zażądał od na3 odpowie­
d z i, że bez jego rozkazu, względnie rozkazu 
marszałka Sejmu, na którego niebawem 

łzę ptz-Ieje, walki nie wznowimy. Przy- 
ł  i  . Prezydent mocno wzruszony 

ik l k y  w oczach. W szyscy odpowiedzie- 
ly  po koleji: „na rozkaz11, tylko pułk. 

fAnders stał ze spuszczoną głową i nie da- 
yał Spowiedzi. Dopiero pod naleganiem 
f .  Prezydenta, aby słę poddał rozkazowi, 

dał żądaną odpowiedź. Pan Prezydent Rze- 

czyposnclkej zdawał sobie przyfem  z togo 
sprawę, ijrk. tragiczną jest ta decyzja rządu 

jd ła  pra w -żądnych czynnik iw  w  armji, bo 
mienił, że każdy z nas oficerów będzie 

musiał odnieść do swego sumienia i zar 
[Tytać, czy  mu walno w  wytworzonych no- 

f ch warunkach w  s łu żce  pozostań.

AjSfa tem skończyła się ta wstępna, ale 
!_dująca konferencja. Po niej nastąpiła 

rada ministrów pod przewodnie- 
Ł-J rezydenta Ezpiitej, ale te z  udzia- 

wojskowych. Trwał? bardzo długo. 
Szczegółów nie ZD»m. Dowiedzieliśmy się 
tylko, że pierwotnej decyzji nie zmieniono 

Wracając do tej dec;-zjł, by walki za­

przestać, to spoglądając na nią nietyłko 
i  perspektywy dzisiejszej, wyraźnej, ale 
także z perspektywy ówczesnej, zamglonej, 
należy ją uważać za chybioną. Mam wraże­

nie, że rząd p. W itosa uchwalając zaprze­
stan ie  walki, patrzył się na akcję zbrojną 
jeszcze ciągle tylko jako na walkę o  zrria- 
lę  rządu, gdy tymczasem się ona już daw- 

zmieniła na walkę o  praworządność wo- 
F.e. Rządzić u nas do przyjemności nie 
Ueży, więc łatwiej u "nas, niż gdzieindziej 

la żd y .s ię  w ładzy odrzeka, ale o prawo- 
ządność warto było walczyć tak długo, 

długo sytuacja kraju na to pozwalała, 
ytuacja kraju ministrom w W ilanowie do­

kładnie znaną być nie mogła. Wprawdzie 
li różni dzienikarze wiadomości do 

^ederu , prawdopodobnie też dużo fał- 
fyw ych , wprawdzie czytaliśmy jeszcze 

Belwederze o proklamowaniu strajku ge­

neralnego w  Warszawie, ale to były wiado- 
ImoścI niejasne i niewyczerpujące, Dokład- 

y f sytuację w  kraju mógł rząd poznać 
fłko w Poznaniu lub innem mieście na 
>dstat\ ie sprawozdań wojewodów. Już 
^tego trzeba się było przed decyzją do 
lego  centrum miejskiego przenieść, gdzie 
Prezydent Rzeczypospolitej byłby też 

możność ewentualnego powołania in- 
gabinetu dla doprowadzenia akcji do 

fTięskipgo końca.
tem wyraźnem zastrzeżeniem trzeba 

(stwierdzić, że wobec zapadłej decy­
li, P. Prezydent Ezpiitej to rozw ią­

że ^wybrał, które godności jego wyso- 
f jg o 1 urzędu najlepiej odpowiadało. N ie 
|zwb!i! na obniżenie urzędu Prezydenta 

e^zypospolitej i Najwyższego Zwierzch. 
pf Sił Zhrojnycu tak na moście Fonia tow- 

1 jak też w  chwili ofiarowanego mu 

jctwa przez M arszałłaM flBW Ę jak

jak i rząd do wyjazdu do Poznania zmusić. 
Przedewszystkiem nie zdają sobie prawdo­
podobnie wszyscy z togo sprawę, że b. P re­
zydent W ojciechowski w  tych 3 dniach 
z niezwykłą stanowczością swój urząd pia 
stował, wszystkich innych —■ jak to być 
powinno -— w  należytej odległości od sie­
bie trzymał i  niezależnie wszystkie sprawy 
w ostatniej instancji rozstrzygał. A  zresztą 
nie jesteśmy jeszcze tatarskim Kip arakiem, 

gdzie na zamach drugim zamachem odpo­
wiadano. Co by się stało wogóle z pra wo ­
rządnością w  Polsce, gdyby jeden generał 
swego Najwyższego Zwierzchnika W ojsko­
wego siłą z Warszawy usuwał, a drugi 
w odpowiedzi na to, znów go siłą do P o ­
znania w ywoził? W tedy ka|dy dowódca 
OK. miałby wolną rękę i mógłby stanąć, 
po której stronie uważa za stosowne.

Podczas konferencji, którą opisałem, 
wojska nasze ubezpieczyły się koło W ila­
nowa i przygotowały się do noclegu. Nie 
m ia ły . nieprzyjaciela przed, sobą- Ty lko 
chwilami słychać było strzały armatnie 
w Warszawie. To  prawdopodobnie gen. Ży- 
mirski swą spóźnioną akcję kontynuował.

Po radzie mmistrów —  było już zupeł­
nie ciemno —  wyjechał major Mazanek, 
kierownik kancelarji wojskowej Prezyden­
ta Rzeczypospolitej % ks. Tokirzewskim , 
prałatem Belwederskim, do Warszawy, 
W ieźli zaproszenie do marszałka Sejmu, 
aby do W ilanowa przyjechał, dla odebra­
nia zwierzchniej w ładzy Państwa od Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a równocze­

śnie zawieszenie broni spowodował. Trwało 
do północy, nim marszałek Sejmu w  towa­
rzystwie ppułk. S. G. Becka, wysłanego 

przez marszałka Piłsudskiego, do Wilanowa' 
przybył. Podobno w  międzyczasie jeździł 
ks. prałat Tokarzewski i  polecenia marszał­
ka Sejmu do marszałka Piłsudskiego, po­
czerń się obaj marszałkowie w  sobą skomu­

nikowali. Rozmowa marszałka Sejmu z ra­
nem Prezydentem Rzeczypospolitej i rzą­
dem trwała długo i marszałek Sejmu ode­
brał tymczasową zwierzchnią władzę od 
P. Prezydenta Wojciechowskiego i przyjął 
dymisję rządu p. W itosa, nie poruczaląc 
jego  członkom tymczasowego dalszego peł­
nienia funkcyj rządowych.

"Po* te j tozuiowie zawezwał marszałek 
Sejmu do siebie gen. Malczewskiego, gen 
Rozwadowskiego i mnie, oświadczył nam, 

że obejmuje w  myśl konstytucji tymczaso­
wą zwierzchnią władzę wojskową i rozka­
zuje po porozumieniu się z marszałkiem 
Piłsudskim, zawieszenie broni na następu­

jących warunkach: W ojska obustronne po­
zostają na swych pozycjach; tamta strona 

robi tylko zastrzeżenia co  do mniejszych od­
działów i patroli, wcześniej wysianych, któ­
rych nie jest w  stanie powiadomić o zawie­
szeniu broni. Wszelka akcja bojowa ma 
spoczywać. Wreszcie podziękował nam za 
walkę po stronie legalnego rządu i odjechał 
do Warszawy.

Gen. Stanisław Haller.

P. P. S. i altademiey polscy.
Już po raz drugi zarzuca nam „Naprzód11 

fałszywe przedstawianie sprawy przedłużenia 
terminu zdawania egzaminów na uniwersyte­
tach. Ostatnio sam pos. Zyg. Piotrowski (P, 
P. S.) uderza na nas w „Naprzodzie11 i szoze 
gółowo przechodzi wszystkie fazy I koleje usta­
wy.

Zupełnie zbyteczne, panie pośle! Wszyscy 
(zwłaszcza akademicy) dobrze wiedzą,, żeś się 
Pan sprzeciwiał temu, by Rady wydziałowe na 
uniwersytetach miały możność traktowania po­
dań o przedłużenie terminu indywidualnie, a 
natomiast żądałeś Pan, by w tej sprawie nie 
robiono różnie. Wszystko to jest znane.

Tylko o jednym szczególe p, Poseł zamil­
cza, $ mianowicie o motywach, które wchodzi­
ły w grę. My Panu posłowi pomożemy: —  Na­
szym przedstawicielom w sejmie chodziło o Co, 
by z ulgi korzystali jedynie ci akademicy, któ 
rzy w r. 1920 musieli przerwać, studja, by bro- 
r.ić państwa,, —  Pan zaś chciałeś, by z niej 
korzystali takie i ci, którzy bądź udali się 
w wojaże zagraniczna, bądź też na tyłach armji 
agitowali na rz©C2 bolszewrzmu. Dlatego myś­
my chcieli;, by o udzieleniu ulgi decydowała 
Rada- wyjzrałowa, mogąca łatwo sprawdzić, 

cc dotyczący akademik robi? w r. 1920, a p. 
Piotrowski był temu przeciwny!

To w  interesie prawdy n a le w ó w  „Naprze-

Sanacja finansowa w Belgii.
Lewica prowadzi prawico wą politykę finansową.

Belgja podobnie jak Francja, przechodzi o~ 
becnie ciężki okres wielkiego postu oszczędno­
ściowego, jako pokutą za gospodarkę finanso­
wą, którą te kraje pr. .radziły na skutek presji 
lewibbwej większości parlamentarnej. Frank 
belgijski przez pewien okres czasu uniezależnił 
się był od wahań waluty francuskiej. Ten po­
myślny stan rzeczy zawdzięczała Belgja kwit­
nącemu przemysłowi oraz zaufaniu, jakiem się 
cie.szyIa zagranicą, a W  szczególności w  Anglji. 
Frzyszły jednak wybory, które podobnie jak 
we Francji, spowodowały wytworzenie się po­
tężnego bloku lewicowego. Dalsze następstwa 
tkonomiezne tego przesunięcia się na lewe po­
lityki belgijskiej są znane: strajki, zaburzenia 
ży cia gospodarczego i  bardzo groźne załamanie 
się waluty. Dziś frank belgijski st-oi poniżej 
francuskiego," a liczne kapitały wywędrowały 
za kanał La Manche.

Ten stan rzeczy ,nie mógł trwać dalej i sa­
ma lewica belgijska rozumie, iż dla reform so­
cjalnych i finansowych w myśl wskazań mię­
dzynarodówki amsterdamskiej, nie nadszedł 
jeszcze czas. Tak w Belgji jak i  we Francji 
lewica zaczyna prowadzić prawicową, politykę 
firsosewą. Dziwne to zjawisko wskazuje, ja­
kiej ewolucji mogą miedz ludzie politycznie ra- 
szpiikowami teorjam! lewicoiwemi, mogąeerni się 
tylko utrzymać w dziedzinie abstrakcyjnej, ale 
nigdy w zastosowaniu prafciyezneni.

Ministrowie Jaspar i' Francąui dzielnie się 
zabierają do czyszczenia stajni Augiasza, pozo­
stawionej im w spadku przez poprzedni rząd.

Przedewszystkiem:, oszczędności. Jest to 
rzecz, użyteczna, powiem nawet konieczna |l.\ 
zaspokojenia opinji publiięzuj, ale oszczędności

nie można uważać za metodę sanacyjną. Waż- 
nem jest utworzenie funduszu amortyzacyjne* 
go, przeanaeaonego dla progresywnego resor- 
fcowania inSLacji. Fundusz ten ma wynosić 1.80C 
milionów franków, pochodzących z nowych po­
datków. Te ‘ostatnie jednak będą w ten sposób 
rozdzielone, aby nietyłko zachęcić kapitalistów 
do zatrzymania pieniędzy w kraju, ale nawet 
do ściągnięcia z powrotem sum wywiezionych 
zagranicę. Uproszczenia w metodzie opodatko­
wania są przewi/diziane.

Reformą o zasadniczem. znaczeniu będzi? 
uprzemysłowienie pewnych przedsiębiorstw pań 
otwowych, jak koleje, telefon, telegraf, poczty 
i t. d. Jak 'wiadomo, deficytowa gospodarka 
rządowa monopolów; ma we wszystkich krajach 
swych stałych obrońców w socjalistach. -W Bel- 
gji socjalistyczni członkowie rządu Jaspara zro­
zumiali konieczność intratnej gospodarki przed­
siębiorstw wyżej wspomnianych. Obawa przed 
ruiną; powoduje widocznie bardziej rozsądne i 
trzeźwe poglądy przywódców socjalistycznych. 
Przewidywać należy, iż syndykaty robotnicze 
będą się sprzeciwiać projektom rządowym, apro 
bowanym przez socjalistycznych ministrów.

Takiemi w.krótkich zarysach są sanacyjne 
projekty rządu belgijskiego. Gdy się je poró­
wna % projektami radykałuemi socjalisty Cail- 
laux. dochodzimy do wniosku, iż rządy lewi­
cowe posługują się obecnie tak we Francji, jak 
i w BdŁgji, metodami prawkowemi w dziedzi­
nie finansowej.

Ozy nie i esc wyrokiem podpisanym przez 
samych lewicowców na socjalistyczne doktry­
ny ekonomiczne? , M. K. J.

Bruksela, 27 czerwca.

ludzkości".

Aktualni uchwały Z.l.fe. j Ch. fi.
W  dniu 29 czerwca obradowała w  Poznaniu 

R: da naczelna Z. L. N. Uchwalono kilka rezo- 
lueyj. W  jednej z nich podkreślono złe skutki 
zamachu stanu, na polu ekonornicznem i fiiian- 
soweim, —  w drugiej: na polu pracy nad refor­
mą ustroju. W  aktualnej sprawie stomnku do 
rządu nie przyjęto rezolucji, podan0 tylso 
w pismach komunikat, w którym stwierdzono: 
„Ctłe i zamia-y rządu sa nieznane, wobec cze­
go czujność obywatela winna być wzmocrlo
na1’. W- sprawie projektu zmiany konstytucji,
opracowanego p-zez Z. L. N., przyjęto szereg 
poprawek, z któiych jedna nrzewiduje wprowa­
dzenie wirylistów, reprezentantów szkół wyż­
szych i Kościoła do 3ena.u Wreszcie polecono 
klubów.' trwać na dotychcizasowem stanowisku 
■w sprawie jmian konstytucji, t. j. junctim mię­
dzy zmianami konstytucji, a zmianą ordyiuacji 
i7yt>or«”,ej.

Jak z tągo widać, Z. L. N. zawiesza sąd, 
dopóki się sytuacja nie wyjaśn..

Zmacania utwancJó] wyBtąpiła Rada naczei ’ 
na Stron, Gh-ześć. Narodowego która w dniach 
27 i 28 obradowaia. w Warszawie,

Uchwalono 4 długie rezolucje. W  pierwszci 
wskazano n a . prądy bolszewickie, szerzone 
przez partję komunistyczną, Niez. P. Chłopską. 
Stron. Chłopskie i P, P. S. W  drugiej postawio­
no -żądania wzmocnienia produkcji, a to przez: 
utrwalenie prawa własności11, zmianę ustawo­

dawstwa. społecznego, rozszerzenie systemu po­
datkowego i popa.rc.ie rolnictwa. W trzeciej —  
wypowiedziano się przeciw „locaraeńskiaj11 po­
lityce min. spraw zagranicznych. W  czwartej 
zajęto się sprawą reformy ustroju państwa. W y­
powiedziano się zasadniczo za monarchją, na 
teraz zaś za przyznąeiem Prezydentowi prawa 
rozwiązywania sejmu i prawa „yeta11, -—  za 
stworzeniem Trybunału Konstytucyjnego i Ra­
dy Stanu, •— ograniczeniem nietykalności po­
słów, -— ograniczeniem proporcjonalności wy­
borów i przesunięciem granicy w  e.ku dla czyr. 
rego i biernego prawa wyborczego.

  oDo--------

ozego miaj się dopuścić wiemy przysiędze 
i ustawom żołnierz, Minister, może pod 
■wpływem bólu i rozpaczy, wywołanych 
faktem rezpadnięcia się armji na dwa wro­
gie, walczące z sobą części11.

mietlice m SM  i  Uno

Konfiskata „Ułosu Sarodu“
z powodu artykułu o gen. Malczewskin

Po pewnej przei.wie, dość zresztą krótkiej, 
spotkała nas dzisiaj znowu konfiskata. P. pro­
kurator skreślił ostatnie dwa ustępv artykułu 
Wstępnego p. t. „Sąd na gen Malczewskiego11 
i z tego powodu ^Konfiskował nakład dziennika 
Nr. 148.

Niektóre dzienni! i  podają w całości tekst 
pisma mec. Reracfkiego, wystosowanego do 
Prokuratury i Sądu Wojskowego w sprawie 
gn. Malczewskiego. Główny tok myśli togo 
pisma obrończego podaliśmy już wczoraj w ar­
tykule wstępnym. W jasnym, nieodpartyni, pra­
wniczym wywodzie uzasadnia Dr Pieracki, że 
oskarżenie przeciw gen. Malczewskiemu nie 
jest uzasadnione w wojskowym kodeksie kar­
nym i żąda umorzenia sprawy. Pisze dalej Dr 
Pieradki, że „na żaden sposób nie może pojąć 
i zrozumieć, dlaczego gen, M. jest uwięziony11. 
Nie pojmie tego oczywiście żaden uczciwy oby­
watel.

Z pisma tego zacytujemy jeszcze jeden 
ustęp:

„...bezk„rnle uchodzą 
najbardziej podstaw1 
teltJde l żołnierskie 
r-brodaię wojsno 
ulac ten, kto, jaij 
cie prawnym i

cl,. jdeotali 
fiywa- 
SŻszą 
ktna

„Węgiel polak? irie pójdzie do Anglji",

Z Londynu donoszą, że na posiedzeniu mię 
dzyinaroiaówki robotniczej, pose* Stańczyk oś- 
tv« dczył, ie  pomimo ciężKict warunków, panu­
jących w przemyśle górniczym w  Polsce, gór­
nicy polscy spełrią swój ohovr‘ąizek względem 
towarzyszy angielskich 1 nie dopuszczą pOiJde- 
go węgla do Anglji.

„Pomiitnc ciężkich warunków111... „nie do- 
puezcizą węgla pofekiego do Aagiji11. Niech 
więc polski węgiel leży daj ej w kraju. — niech 
bezrobocie dalej wzrasta, —  niech góm T ginie 
z g ł 'C d u , t y l e  Międzynarodówka socjalistyca 
Da pizoprowadziła swoje cele.

Ute jak się w praktyce przejawią „tyozh- 
wość’1 P. P. S. dla robotników.

Na-szczęście rzecz pozostanie w  sferze o- 
bieitnic. Jest rzeczą pewną, że robomók polski 
Me pójdzie przeciw własnemu interesowi! Jeśli
0 tem nie wie p. Stańozyk, to daję dowód, że 
m  nie wyznaje w nastrojach robotniczych.

Zrtaztą —h jak świadcizą J omunikaty póloft- 
cialnej AW . —  wbrew słowom u. Btańczyikui, 
■trańSipoirty węgla polskiego już od tygodni id? 
do A rg łji i tam znajdują zbyt. Odkąd Anglja 
istnieje, są to pierwsze wypadki, że na jej ryn­
ku węgiel polski zdobywa, prawo obywatelstwa.

Dotychczasowy eksport, węgla polskiego do 
Ariglji prezkroczył cytrę 200.000 ton. Z New­
castle donoszą, że kppaiuie angielskie- odrzu­
ciły nowe oferty na dostawy węgk. nie ma­
jąc pewności, liedy  się skończy strajk gór­
ników. Kraje SkandyuawSKie zwróciły się wo­
bec tego do 1 biski i Niemiec. W  tym tygodniu 
zaczęły nadchodzić do Leith transporty węgla 
polskiego, ńienstępującegic jakościowo gatun­
kom twardym z Aorkshire. Węgiel gruby
1 kostka la z Polski sprzedaje się na rynki 
angielskim z drugiej ręki po 25 Bh., a nawet 
30 sŁ za tonnę. Wskutek steajku angielskiego 
koieje państwowo szwedzkie zasilane dotych­
czas węglem z Nortnumberlaad, Skierowały 
fwoje oferty na Górny Śląsk.

eon

W e wrześniu ubiegłego roku w czasie . 
du katolickiego w Mławie, miejscowa organi­
zacja „Strzelca11 odmówiła wzięcia udziału 
w  uroczystością ci., kościelnyeu, Tumaczac *ij 
„głębszymi względami ideowymi11.

Istotę tych „głębszych względów" zdem&a* 
ko wały wypadki majowe

Znamienną cechą organów prasowy cl „t«h; 
wolucji majowej11 jest posługiwanie t^się ter*1 
minoiogją i Lazeologją zaczerpniętą z dokuy 
mentów i przepisów rytualnych masonerji.

Obrzędowym językiem masonerji przemó­
wił osta/tnio także p. Tytus Cza,ki w naczelnym 
organie „Strzelca11. Przepojona mcąrUomanJą 
deldamacja p. Czakiego na, temat rozpoczyna­
jąć ej się „nowej ery ludzkości11, obdarzeni^ 
„strzelców11 tytułem „kadrówjd ludzkość’11, 
całkowicie przypominają barokową frazeóło- 
gję dokumentów masońskich, ujawnionych 
w wydawnictwach francuslńej .,Jigi Katolic­
kiej11. Rzecz prosta, że nie tylko ^stylistyka11 
wiąże obóz uzbrojony „sanacji moralnej11 z lo­
żami masońskiemi. Naczelnem wskazaniem jna- 
sonerji jest.walka z Kościołem katolickim. Na­
kaz ten starali się „strzelcy11 wypełnć z całą 
precyzją w dniach majowych. Kalumnie rzu­
cane pod adresem duchowieństwa, fałszy we 
oskarżenia na temat strzelania do wojska 
z okien budynków kościelnych —  zmierzająca 
do wywołania „odruchowego pogromu księży1* 
podjęła prasa ze „Strzelcom11 związana. Istot­
nie „Strzelec11 mławski mia> glęaakie przyczy­
ny do odmówienia uczestniczenia w uroczy­
stościach katolickich... M. A.

A
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O Z tS t f  OKI DESERÓW
W ORYOlNf^Lp4Y3JH PUDEŁKACH
U UO-.EC* PABKYK.
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K K i i  KRAJ!
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P. Trzciński reżyserem w 3 t atrze 
NaroDowym,

„Kurjer Poranny1' donosi, że b. dyrektor 
teatru krakowskiego, p. Trzciński, podpisał 
z dyr. Loicn.owiczem umowę, mocą której o- 
bejmuje stamoiwisiko glownego reżysera w Te- 
°'trze Na-odowym. Prócz tego w charakterze 
reżyserów specjalnych zakontraktować zestal? 
Osterwa i OrdyńsM.

W związku; z tem nocujemy nową kombina­
cję teatralną w Warszawie: stworzenie „T e­
atru Niezależnych11 pod dyrekcją \ Marka. 
Taaur ten, mający (tak potrzebne u nas) aspi­
racje rtesprarym jmtalne, debjutuje premierą 
sztuk* St I. Witkiewicza i BcrisowBklej p. 
„Brtk TroprKalry’1 '\ . •'«. .

Katastroft lotnicza w Bydgoszciy*
Cncgdaj na lotnisku w Bydgoszczy uczeń 

p lo t 8 pułku, lotn. Boi osław Stud ziuski, pod­
czas lotu ćwiidzcjfiego, wpadł w korkociąg, 
z którego nie zdołał wyprowadzić aparatu i ru­
nąwszy na ziemię, poniósł śmierć na miejscu. 
Samolot typu „Hcnriot 19“  zniszczony zupełnie.

Opozycja w & P. 3. wzrasta.
Po rokoszu majowym wybucnły w Narodo­

wej Partji Robotniczej ostie walki wewnętrzne. 
Lewe sarzydło stronnictwa, kierowane przez 
posłów Ciszaka i Waszkiewicza, zaczęło gwał­
townie protestować przeciwko polityce przy­
wódców ..klubu parlamentarnego: posłów Po­
piela i Chądzyńskiego. W  dniach 26— 23 ub. m. 
miał się odbyć w Łodzi kongres, na którym 
wyjaśniłoby się, jakie prądy biorą górę 
w N. P. R. Jednakże Komitet wykonawczy od­
wołał kongrec. To zarządzenie zaostrzyło sy­
tuację. Opozycjoniści zaprotestowali na zebra­
niach w Warszawie i w Poznaniu przeciwka 
odwołaniu kongresu i zażądali ustąpienia, 
skompromitowanych przywódców. Pisma lewi­
cowo twierdzą, że opozycja jest w większości, 
natomiast oficjalne pisma N. P. R. oświadczają, 
iż większość członków stronnictwa opowiada 
się za polityką klubu. Kto ma słuszność, po­
każe się na kongresie! Na razie można stwier­
dzić, żo OBCzycja wzrasta ilościowo. Elementy 
mniej wyrobione politycznie idą na lep dema- 
gogji pos. Ciszaka, Natommst w, klubie parla­
mentarnym N. P. R lyjpj-nflfij^ufllarkowany

Poseł brylowski strzela do łudzi.
Do Lubina przyjechał poseł z grupy Bryla( 

Jemi-efLctw&k', celem odbycia wiecu. Wskutek 
niaprzyehyimej pustawy ludności, zmuszony bv? 
poseł uciekać z miasta, otoczony tłumem, któ­
ry mu wygrażał, od bolszewików. W  odpowie, 
dzi na te okrzyra, Jemielowiski strzelił z rewol­
weru w tłum, raniąc clęŹKO pewnego student* 
politechnik' lwowskiej. Dzięki obronie policji, 
zdołał strzelający w ludzi poseł wyjechać z Bu­
tna.

DUŻO MOŻE PLOTKA, A JESZCZE WIĘ­
CEJ PRASA. W  ostatnich dniach pewien odłam 
prasy, goniący bardzo za sensacjami, donosS 
w tajemniczy sposób o aekawoj historji odko­
pania umarłej dziewczyny przez narzeczonego 
w nocy i stwierdzenia jej letargu. Plotka ta 
tak przejęła opinję, iż prokuratoria zai-ządziła 
ekshumację zwłok umartej, celem uspokojenia 
cpinji. Grób był od chwili pogrzebania zmar­
łej nietknięty, a ciało-znajdowało się w zupeb 
nym rozkładzie. Tak położono koniec tej nie­
zdrowej plotce,, którą tak roz włóczy ta „czer­
wona11 prasa.

ABY NIE BYĆ CIĘŻAREM ZREDUKOWA­
NEMU SYNOWI, powiesił się ną cmentarzu 
Bródnowskim, mieszkaniec Warszawy, 78-totni 
L. Zakrzewski. Odcięto z drzewa już tylko 
zimne zwłoni desperata.

NIE ŚPIĄ. Donoszą z Wilna, iż' na szlaku 
L and war ów— -1 m d  KanatSki naTj07 kilometrze, 
do jadącego w kieruj$ku Warszawy pociągu. 
riewykryelĄśpfawcy da!i lalka strzałów, która 
nie wyrządzijwzadnej jzkody

TRAGICZNA ŚMIERĆ ’  MAŁŻEŃSTWA. 
Pćd stacją Skierniewice wpadli pod pociąg kur­
ierski, .niaspi^j¥-wS™° pędzimy, kap. Wł. Kin* 
del i żona jego Marja, ponosząc śmierć na. miej­
scu oboje. Połączyli się oni dopiero małżeń­
stwem w maju tego roku.

12 ICF BYŁO I CHCIELI UCIEC Z WIĘ­
ZIENIA. Od kilkunastu dni toczy się we Lwa- 
p e  proces przeciw 12 'tororystom ukri 
Prara.Jpa.ru dniają
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Dziś wielka premiera z  okazji upeczystoici I |[J|n
700-lecia śmierci św. Franciszka z Asyżu I ̂  awthidj 5.

Ufcnonkk mnnnmonłalnv fariunir u# euinim fila? fł f  > nWspaniały monumentalny, Jodyny w swoim rodzaju film p.

33WATYKAN 33

Po raz pierwszy może Publiczność oglądać ]
Motto: „A bramy piekielne nie zmodą go 

sztuki, oraz życie prywatne papieży, w  szczególności Ojca św. Piusa XI,
od studjów Jego w  Mediolanie, aż do podniesienia Go do najwyższej godności Następcy, Apostołów.

Jego Świątobliwość Papież Pius jXI, zezwolił na zdjęcie filmowe Jego Osoby, z okazji Roku Świętego.
: Jedyna sposobność dla wszystkich tych, którzy nie mieli okazji w  Roku Świętym zwiedzić Rzymu. =

Katelik spełni najgorętsze pragnienie Ojca św., który zezwalając na wykonanie powyższego filmu, życzył Sobie, aby każdy wierny po­
znał historję Kościoła, widział Namiestnika Chrystusa, spełniającego codzienne obowiązki najwyższego powołania.

Tłumaczenie oryginalnych listów polecających: Pr. Nr. 776. Rzym 13 lutego 1925. Film p. t. „WATYKAN" (Anno Santo) uzyskał całko­
wite uznanie św. Watykanu, który go poleca wszystkim ludom katolickim. W. z. Major Dorom Jego Świątobliwości

Prefekt św. Watykanu (—) D. Marjani.
Specja ln ie zw iększona ork iestra . — Chóry o ra tory jn e. — W szelk ie b ile ty  w olnego  wstępu 1 zniżki p rzez p ierw sze trzy  dni 
n ieważne. — Początek w piątek i sobotę o godz/3-ciej po południu, w niedzielę o godz. 10-tej rano i 3-ciej po południu, od poniedziałku 

’  i od godz. 5-tej po południu.

IA  SZEROKIM ŚWIECIŁ
Samoloty polskie lecą z Francji.

' Na lotnisku w Aspem pod Wiedniem, w y­
lądowało 6 wojskowych aparatów lotniczych, 
które zostały zamówione przez rząd polski w fa 
bryce Farmana, .,Neue Freie Presse’1 infonnu- 

■ je, że ogółem zamówiono we Francji 32 apa- 
,1 raty, które w drodze do Polski, zatrzymają się 

Wiedniu.

Paryż— Londyn— łid ż .
Seuzacją ostatnich dni dla zachodniej Euro­

py jest samobójstwo znanej we Francji divy 
operetkowej, rywalki Mi-stćng-uette, Reginy 
Flory, która odebrała sobie życie wystrzałem 
z rewolweru, w kancelarji teatru „Drary-Lane“ 
w Londynie.

i powodem samobójstwa nieszjiwę- 
Forki była miłość,, ku znanemu kome- 
bwi paryskiemu, Alfredowi Savoir, 
owi żonatemu, Specjalnego posmaku 
dla nas nabiera fakt, iż Alfred Savoir 

rpochodzen:a mieszkańcem Łodzi i właś- 
jaz wieko jego brzmi Poznański. Jest on 

Sm znanej z teatru i filmu komedji, nie­
cne granej t-akie w Krakowie, p. t. „ósma 

|n» Sinobrodego14.

5 proc. ludności świat?
ZMARŁO W OSTATNICH 12 LATACH!

Według obliczeń jednego uczonego amery­
kańskiego, 12 ostatnich lat, od wybuchu wojny 
światowej, t. j. od r. 1914, pochłonęło 5% lud­
ności świata — 62 miljony istnień ludzkich!

Uczony amerykański oblicza: 9 miljonów 
ładzi straciło życie na wojnie, 6 miljonów u 
marło w cywilnych konfliktach śmiercią nagłą 
lub naturalną, 40 miljonów wskutek epidotnji 

-Zaraźliwych, 5 miljonów wskutek głodu, a 2 
mil jony wskutek trzęsień ziemi 1 Innych ży­
wiołowych kataklizmów lab katastrof.

GUBERNATOR RZYMU KAWALEREM 
„POLONIA RESTITUTA“ . Poseł polski w Rzy~ 
bie, Kozicki, wręczył w imieniu rządu polskie­
go, gubernatorowi miasta Rzymu, sen. Cremo- 
nesiemu, wielki krzyż oideru „Polonia Restitu- 
ta’4, w dowód uznania dla wielkiego dzieła, 
dokonanego przez Cremonesiego dla dobra sto­
licy Włoch, będącej kolebką cywilizacji. Jak 
wiadomo, Mussolimi powierzył Cremonesiemu 
zrobienie z obecnego Rzymu „stolicy świata11 
na wzór starożytnej Romy.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  GDAŃSKU. 
W  związku z falą trzęsień ziemi, która nawie­
dziła przed paru dniami Włocby, Grecję, Egipt, 
Wyspy Egejskie, Azję Mniejszą, Sumatrę i pół­
wysep Malajski —  odczuto również w Gdańsku 
lekkie, 3 minutowe trzęsienie ziemi, które na 
ezózęście nie poczyniło żadnej szkody.

W  „ŚWIĘTEM MIEŚCIE41 MEKCE, został 
otworzony kongres mahomatański. Na kongres 
przybyli przedstawiciele wszystkich krajów 
mah o m eta di k i c h. Przewodniczącym kongresu 
jest król Hodżasu, Ibn Saud. Tematem obrad 
ma być uregulowanie pielgrzymek do świętych 
miast, nie jest jednak wykiuc-zonem, że kongres 
zajmie się również kwestją Kalifatu.

TROCHĘ HUMORU NIE ZASZKODZI. 
W piśmie nowojorskiem „Eveining“  ogłosił ba­
ron Eugeujusz Terson oświadczenie, w którem 
zrzeka się praw do korony polskiej, cełem uzy­
skania obywatelstwa Stanów Zjednoczonych. 
Earon Torsem utrzymuje, iż rodzina jego wy­
wodzi się od Piastów i kilkakrotnie spokre­
wniona była z Jagiellonami, oraz dynast.ją sas­
ką, panującą w Polsce, Jakiego rodzaju jest to 
pokrewieństwo, niestety, nie wiemy, ani też 
nikt w Polsce dotychczas nie wiedział.

W  EKWADORZE WSZYSCY BANKIERZY 
SIEDZĄ W  KRYMINALE. Zostali cmi miano­
wicie oskarżeni o udział w spisku antyrządo­
wym i o wydawanie fałszywych banknotów.

HONOLULU POSIADA 20 RAZY WIĘCEJ 
SAMOCHODÓW OD KRAKOWA. Powinni się 
dowiedzieć ci, którzy do niedawna szydzili 
z nazwy Honolulu, że stolica ta archipelagu 
Hawaii, jest miastem & pierwszorzędnym pozio­
mie kultury i cywilizacji. Amerykanie, do któ­
rych należą wyspy Hawaii, urządzili w Hono­
lulu ..raj dla miliarderów1’; na 100 tysięcy mie- 

rszkańcow owego miasta, wypada 20 tysięcy 
1 automobilów A w Krakowie?

' z ł o n k o w i e  I sympatycy 
*i. D. pamtef 
iszu

K R O N I K A  K R A K O W S K A .

Program Jubileuszowych uroczystości Franciszkańskich.
Dzisiejsze uroczystości ku uozczenirf św. 

Franciszka, z Assyżu, rozpoczynają się solen- 
nejn nabożeństwem o godz. 4 po południu we 
wszystkich franciszkańskich kościołach. W  koś­
ciele OO. Franciszkanów, OO. Bernardynów, 
00. Reformatów i 00. Kapucynów, odprawione 
będą uroczyste nieszpory z kazaniem.

0 godz. 6 wieczór na dziedzińcu wawelskim 
(a -w razie niepogody w kościele 00. Francisz 
kanćw) nastąpi otwarcie kongresu z następu­
jącym programem:

Zagajenie przez O. Czesława., pro wimejałą 
00. Kapucynów; Wybór prezydjum kongresu 
ii prezydjów poszczególnych sekcyj; Przemó 
(siania reprezentacyjne; Referat O. praw. Janic­
kiego p. t. „Duch św. Franciszka i czasy_ obe­
cne’4. O godz. 8 wieczór na krużgankach koś­
cioła 00. Franciszkanów' wieczór muzyczny, 
ped kierunkiem O. dra Rizziego. Program: 1) 
Chwalcie Pana, narody! 2) Ego autem (Rizzi), 
3) Dzwon wieczorny (Brahms), 4) Defecerunt 
(Rizizi), 5) Ben« ] lotus (Perosi), 6) Quae Patrie 
os«a (Rizzi); 7) Śpiewy gregorjańskie: a) O Divi 
Amoris, b) Alleluja —  Franciscus pauper, c) 
Salwę Mater, 8) Salve Saar,to Pater, 9) Hymn 
do słońca.

Soliści: p. Wanda Troskiewiczówna, p. M. 
Sobański, p. Szczęsny Sikorski, p. Wł. Purchla, 
przy fortepianie A. Żulińskd i Michał Woźny.

SOBOTNIE UROCZYSTOŚCI
rozpoczynają się uroezystemi nabożeństwami o

godz. 8 rano w kościołach franciszkańskich.
0 godz. 10 rano posiedzenie sekcyjne: Sekcja 
życia społecznego (w krużgankach 00. Fran­
ciszkanów'), Sekcja życia religijnego (w kruż­
gankach 00. Dominikanów), Sekcja życia ter 
cjairskiego (w kościele 00. Franciszkanów, 
w Sali Sodalicyjnej przy placu Jabłonowskich
1 na dziedzińcu arkadowym Zamku).

O godz. 3 po południu zwiedzanie pamiątek 
Krakowa.

0 godz. 5 po południu nieszpory w kościo­
łach franciszkańskich i w kościele N. M. P.

O godz. 8-mej wieczór muzyczny w krużgan­
kach 00. Franciszkanów.

O godz, 7 .wieczór Przedstawienie w Domu 
Zołni

JUTRO ŻA DO KRAKOW A PRY­
MAS POLSKI.

Od dwóch dni napływają do Krakowa więk­
sze part je pielgrzymów z całej Polski. Spodzie­
wamy jest udział około 2G.OOO osób z poza 
Krakowa. W  liczbie przyjezdnych znajduje się 
6 arcybiskupów i biskupów polskich. W  sobo­
tę 3 b. m. przyjeżdża do Krakowa Prymas 
Polski, Ks. Hlond. Uroczyste powitanie Dostoj­
nego Gościa przez władze i duchowieństwo na­
stąpi na dworcu. Komitet Obchodu Jubileuszo­
wego zaprasza wszystkich do wzięcia udziału 
w powitaniu Prymasa Polski.

Pomoc rządowa dla powodzian.
300.000 na obwałowanie W idy w pow. chrzanowskim i -oświęcimskim. —  Kredyty na od­
budowę budynków zniszczonych wojną, —  Zasiłki dla bezrobotnych pracown, umysłowych.

Nowy wojewoda krakowski p. Ludwik Da- 
rowski interwenjował w Warszawie w sprawie 
podjęcia natychmiastowej akcji władz central­
nych w związku z katastrofą powodzi i bez­
robociem w województwie krakowskiem. Na 
konferencji u Ministra pracy, w której wzięli 
udział z Krakowa naczelnik wydziału pracy 
i opieki społecznej Dr Kwiatkowski oraz na­
czelnik wydziału rolnictwa i weterynarji Dr 
Szymusik, przedstawił wojewoda położenie naj­
uboższych warstw rolniczych i robotniczych, 
dotkniętych wylewami, szczególnie w powia­

tach podgórskich, żądając na okręg Woje­
wództwa pomocy doraźnej w kwocie 50.000 zł. 
P. Minister przyrzekł otworzyć na ten cel kre­
dyt w wysokości 30.000 zł. Celem przyjścia 
z bezzwłoczną, pomocą w zasiewach ludności 
rolniczej wyjednał wojewoda u wiceministra 
rolnictwa Raczyńskiego na zasiew mieszanek 
na paszę kredyty w wysokości 20.000 zł, z cze­
go 8.000 z! zostało już wyasygnowane. Pomoc 
ta jest doraźną, niezależną od pomocy kredy­
towej jesiennej.

Następnie konferował p. Darowski z mini­
strem robót publicznych, od którego uzyskał 
przyrzeczenie podwyższenia kredytów na na­
prawę dróg I mostów zniszczonych powodzią,

miast i miasteczek, którzy stracili budynki 
z powodu wypadków wojennych, minister Bro­
niewski oświadczył, że dotychczas przyznane 
na odbudowę kredyty były w całości w ciągu 
roku obecnego do rąk interesowanych wypła­
cone. Naczelnik wydziału województwa kra­
kowskiego Dr Kwiatkowski odbył w końcu 
kouferencję z prezesem Zarządu Gł. funduszu 
bezrobocia p. Szubartowiczem, uzyskując obiet­
nicę regularnego przydzielania sum przezna­
czonych na zasiłki ustawowe dla bezrobotnych 
oraz przyznanie wydatniejszej subwencji na 
akcję doraźną dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, zamieszkałych w obrębie Woje­
wództwa krakowskiego.

WOJEWODA DAROWSKI W  KRAKOWIE.

Wczoraj rano wojewoda Darowski udbył kon­
ferencję z p. Kowałikowskim, poczem składał 
wizyty naczelnikom wszystkich władz i urzę­
dów krakowskich. Popołudniu p. Darowski 
w towarzystwie b. wojew. Kowalkowskiego, 
wicewojewody Wawrauscba oraz starostów Dr 
Bala i Stankowskiego objechał kilka miejsco­
wości pod Krakowem, dotkniętych najbardziej 
klęską powodzi. W  dniu dzisiejszym wojewo­
da Kowalikowski przedstawi p. Darowskieimi,

oraz zmJazł życzliwe przyjęcie dla prośby o j naczelników wydziałów urzędu wojewódzkiego 
kredyt 300.000 zł na jak najspieszniejsze wy-J oraz urzędników wydziału prezydjalnego. No- 
konanie robót około obwałowania Wisły w po- wy wojewoda przejmie oficjalnie urzędowanie
wiatach: chrzanowskim i oświęcimskim. W  spra­
wie żywo obchodzącej rolników i mieszkańców

z rąk p. Kowalkowskiego w sobotę lub w po­
niedziałek,

-oOo-

„Jak ratować Polskę*.
Odczyt K. H. Rostworowskiego,

W sobotę 3 b. m. o godz. 7 wieczorem 
w sali Narodowej Organizacji Kobiet w Pałacu 
Spiskim (Rynek, II p.), odbędzie się, staraniem 
Polskiego Związku Zawodowego Chrzęść. Pra­
cowników Umysłowych (ul. Potockiego 1. 11) 
odczyt p. t. „Jak ratować Polskę44. Ceny wstę­
pu: siedzące 1 zł., stojące 50 gr. Dochód prze­
znaczony na bezrobotnych pracowników umy­
słowych.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOL. W  GIMN. IV.

W  poniedziałek 28 b. m. nastąpiło uroczy­
ste zakończenie roku szkolnego w gimn. IV- 
im, H. Sienkiewicza w Krakowie. Rankiem 
wyruszyła młodzież z pod zakładu ze sztan­
darem. i muzyką, kierowaną przez prof, M. 
Kupczyńskiego, do kościoła św. Anny, gdzie 
wysłuchała Mszy św. zakończonej „T e  Deurn'4 
i odśpiewaniem „Boże coś Polskę41. Podnio­
słe kazanie do młodzitAy wygłosił Ks. Dr. 

„chlickl. Po wraz

Ubezp.11, gdzie odbył się poranek’ wokalno-mu- 
zykalno-deiklamacyjny. Chór gimnazjalny pod 
batutą prof. Kaweckiego odśpiewał harmonijnie 
kilka pieśni, uczeń Jankowski wygłosił wiersz 
Asnyka „Do młodych11, na skrzypcach popisy­
wał się ucz. Rowiński, ą na wiolonczeli ucz. 
Mikulski. Wśród pięknego przemówienia dy­
rektora Zakładu, Dra A. Kuklińskiego, gdy 
tenże wspomniał o trosce rządu o szkoły i od­
dał hołd Prezydentowi Najjaśn. Rzeczypospoli­
tej, muzyka gimnazjalna wśród podniosłego 
nastroju odegrała hymn „Jeszcze Polska nie 
zginęła44.

Imieniem gimn. Komitetu rodzicielskiego 
przemówił dyr. Pelczarski, dziękując Dyrek­
cji i gronu za opiekę nad ich dziećmi. Wresz­
cie ucz. kl. VH. Jan Janik w dłuższem prze­
mówieniu złożył hołd Zakładowi, rodzicom 
i ślubowanie w  lipieniu młodzieży, która „chce 
być granitową podstawą przyszłości Ojczy­
zny11. Wkońcu dyrektor zakładu w  imieniu 
Rady pedagogicznej rodzicielskie­
go wręczył 62

Po tej u r o c ip m ^ ^ H M H V Q z n ie  ze 
branych zrobiła podniosłe i nader sympatycz­
ne wrażenie, ruszyła młodzież do swego Zakła­
du przy ul. Krupniczej, gdzie rozdano świa­
dectwa uczniom, dokonano nowych wpisów 
na rok następny i gdzie zaopatrzyła się mło­
dzież w pamiątkowe „Sprawozdanie Dyrek­
cji gimn. IV .14, zawierające obok części urzę­
dowej doskonałe ujęte treścią i formą „Wspom­
nienie o ' Kazimierzu Morawskim11, napisane 
przez prof. Wład. Kocha, a przeznaczone dia 
młodzieży. Do szczegółowego omówienia spra­
wozdania powrócimy niebawem. K,

Kraków, 2 llpca. 
P i ą t e k  2: Nawiedzenie N. M. P.
S o b o t a  3: Św. Anatola b., św. Ireneusza. 
S o b o t a  3: Wschód słońca o godzinie 3.35,

zachód o 19.52.
Powiększony numer naszego pisma zamiast 

we czwartek —  jak byio zapowiedzianem —  
ukaźg się jutro (w sobotę). Numer tea poświę­
cony będzie jubileuszowi św. Franciszka. Rów­
nież niedzielny numer „Gtesu Narodu44 wydany 
będzie w zwiększonej objętości. Zamieścimy 
w nim sprawozdanie z uroczystości jubileuszo­
wych w Krakowie.

W YPŁA TA  POBORÓW LIPCOWYCH, 
W dniu wczorajszym wypłacono urzędnikom 
pobory miesięczne urzędników, podwyższone 
o 4— 6 procent, w stosunku do pensyj’ czer­
wcowych. Niektóre urzędy wypłacały pensje 
czerwcowe, zatrzymując wypłatę dodatku pro­
centowego na kilka-dni. Znaczna część emery­
tów nie otrzymała wcacraj wogóle poborów.

ODDANO DO UŻYTKU DW A DOMY 
MIEJSKIE. Wczoraj przed południem odbyło 
sio poświęcenie i oddanie do użytku lokatorom 
dwóch nowych domów miejskich przy Aleji 
pod Kopcem Krakusa na$$bdgórzu. W  uro­
czystości wzięli udział: prezydent Rolle z wice­
prezydentami Sarem i Wielgusem, naczelnik 
wydziału gospodarczego Dr Reiner z referen­
tami: Dr Borkowskim i Barem, naczelnik bu­
downictwa miejskiego st. radca Rzymkowski, 
oraz grono lokatorów. Po przemówieniach, na­
stąpiło zwiedzanie nowych domów. Są one 
dwupiętrowe, a każdy składa się z-12 mieszkań 
po jednym pokoju z kuchnią.

NA WOJSKOWE ĆWICZENIA w bieżącym 
roku będą powołani ci rezerwiści roczników 
1899 i i9Ó0 kategorji A, którzy w roku 1.925 
uchylili się od ćwiczeń wojskowych lub nie 
mają kart mobilizacyjnych, oraz ci, którzy od 
czasu otrzymania karty mobilizacyjnej zmienili 
miejsce zamieszkania bez zameldowania o tein 
właściwym urzędom.

W YJAZD UCZNIÓW DO PORĘBY W IEL­
KIEJ. W  sobotę dn. 3 łipca zgromadzą się 
uczniowie wysłani na lipiec przez „Tow. Ko- 
łonij wakac, dla gimn. m. Krakowa44 do koło- 
nji w Porębie Wielkiej, c godz. 8 rano punk­
tualnie przed głównym dworcem kolejowym. 
Opiekę nad tą serją uczniów w liczbie 110 
obejmie kierownik kolonji prof. Wład. Koch

UCIEKŁ Z OBAWY PRZED ZŁEM ŚWIA: 
DECTWEM. P. Żofja Baszyńska, zamieszkała 
przy ul. Piotra Michałowskiego 17, doniosła, że 
dnia 18 czerwca b. r. wydala się z domtr jej 
syn, Wiesław (lat 16), uczeń 6 k l  gimn., w  oba­
wie przed złem świadectwem szkolnem i do 
duia 30 czerwca nie dał znać o sobie. Chłopiec 
jest wzrostu wysokiego, brunet, oczy ciemne, 
dobrze zbudowany.

CHCIAŁ SIĘ WYTRZEŹWIĆ ESENCJĄ 
OCTOWĄ. Wczoraj wezwano Pogotowie ra­
tunkowe na ui. Chodkiewicza, gdzie 19-łetni 
Franciszek Sremowicz, chcąc wytrzeźwień po 
libacji alkoholowej, wypił znaczną ilość esencji 
octowej, wskutek czego doznał silnego zatru­
cia. W  ciężkim stanie przewieziono go do 
szpitala.

CIĄGNIENIE LOSÓW loterji obrazów na 
cele budowy Domu im. ks. Bratkowskiego, dało 
następujący wynik: 325 obraz Waśkowskiego, 
329 Hoffmana (większy), 395 Filipkiewicza, 
715 Jasy, 734 Gramatyki św. Franciszek, 761 
Brodzkiego, 1195 Hoffmana (mniejszy), 1216 
Bukowskiego, 1394 Gramatyki (Długosz), 1746 
Puchały, 147 Wyczółkowskiego i 430 Stachie- 
wdoza.

R E P E R T U A R  T E A T R U  W .0 W A 03LIERC
Piątek: „Edyp Król44,
Sobota: „Król Edyp41 (występ Al. Mois- 

siego).
Niedziela: „Król Edyp44 (występ Al. Mois- 

siego).

R E P E R T U A R  „B A G A T E L I*
Piątek: „Serwus Jarossy41 (rewja).
Sobota: „Serwus Jarossy44 (rewja).

Teatr „Nowości44 przy uL Rajskiej.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Lewa żona44 (pramjera).
Niedziela: Po poł. „Mąż p dwóch żonach"; 

wieczorem „Lewa żona44.
—— o——.

WANDA: „Watykan44 (Anno Santo)' —  Rok 
Święty w Rzymie.

REDUTA: „Żywot św. Franciszka z Assy- 
żu“ . (Program dla wszystkich).

UCIECHA: „Księżniczka szynkami", 10 ak­
tów. Dramat (Norma Talmadge). Ponadto ko- 
medja: „Głupi, ale zdrów’1.

SZTUKA: ,-,Pan bez mieszkania11 i „Miłość 
zaślepia11.

PROMIEŃ: „Tydzień miłości11. Dramat w  S 
alctów.

WARSZAWA: „Władczyni świata11 (dwie
serje pierwsze razem).

NOWOŚCI: „Modelki % dzielnicy mil ja r-
derów;14. ,

eezorem wyg
raz kreacji Króla __
Z naszych a^^B^W spółdzia ła ją  w przedsta­
wieniu pp.: Jaroszewska (Jokasta), Bracki (Ka­
płan), Socha (Kreon), Kijowski (Terezjasz), 
Kustowski (Posłaniec z Koryntu). We wtorek 
ca cześć gości węgierskich 20-te z rzędu po­
wtórzenie „Świętej Joanny14, której sukces 
utrzymuje się stałe.

TEATR „NOWOŚCI44 ZRZ. ART. W so­
botę premjera ciekawej nowicści krakowskiego 
autora, I. Lasonia p. t. „Lewa żona44 z udzia­
łem p. Krajewskiej, Porembskiej, Leszko, Bil- 
liżanki, Galewskiej, Brandta, Zbuckiego, Pu­
chalskiego, Bojnarow&kiego i innych.

P ip  ie łupu Hów we Lwiwit
Termin wnoszenia podań o przyjęcie do 

Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie, upływa 
dnia 10 lipca b. r. Przyjmuje się zasadniczo 
na podstawie egzaminów konkursowych tylko 
do klasy I. (IV  gimnazjum matematyczno- 
przyrodnicze) uczniów z ukończoną klasą IH 
gimn., wyjątkowo w miarę wolnego miejsca, 
także do klasy II (V).

O warunki przyjęcia należy zwracać się do 
Komendy Korpusu Kadetów.

Miejsc wolnych na rok szk. 26/27 jest w kla­
sie IV    75, w klasie V  —  15.

Termin egzaminów konkursowych pod ko­
niec sierpnia.

Z sali sądowej.
DEZERCJA NA  TEREN PLEBISCYTOWY,

Przed trybunałem sądu wojskowego w Kra­
kowie odbyła się rozprawa ^przeciw szereg. 
11 p. p. Szymonowi Fryszmamowi, oskarżone­
mu o dezercję. Fryszman wiedząc, iż został 
pobrany do wojska, nie czekał na doręczenie 
karty powołania, lecz w październiku 1919 r. 
wyjechał do Katowic i Królewskiej Huty, a 
następnie do Wrocławia, gdzie przebywał do 
końca r. 1923.

Prokurator stał na stanowisku, i i  samo 
przyznanie się oskarżonego do wyjazdu z miej­
sca zamieszkania i pobytu w Katowicach 
i Królewskiej Hucie w  latach 1919— 1923 musi 
się traktować jako wyjazd za granicę, bo te 
części Śląska przed plebiscytem i przed 
uchwałą "Rady ambasadorów w stosunku do 
Rzeczypópolitej P o łsk i^ ta ^ Ł za  granicą. Try­
bunał przy wymiarze kar ,_okołiez-
ność łagodzącą i zasądził Frył 
siące więzienia. Przewodniczył pułk. 
oskarżał kpt. Znamłrowski.

Za duszę ś. p.

Aleksandry z . Brezów
Eugenjuszowej Epsteinswej

która zm. w  Paryżu do 13 czerwca 
b. r. opatrzona św. Sakramentami, 
przeżywszy lat 42, odpraw ione zo­
staną IMsze iw. żałobne w  kościele
X. X. Misjonarzy na Kleparzu w  so­
botę. dnia S lipca b. r. o g. 8 rano.

Uniwersytecka Szkoła Pielęgniarek 
i Higjenistek w Krakowie

otwiera nowy kurs dnia 1 września b. r. NaukJ 
trwa 2 lata i miesiąc; przyjmuje sTę~Tj'i 
internislld. Wykształcenie: 6 klas gimnazja!^ 
nych lub równorzędne.

Zgłoszenia: Dyrekcja Uniwersyteckiej Szkoły 
Pielęgniarek i Higjenistek, Kraków, Kopernika 
23, codziennie od godz. 2— 4, prócz niedziel 
i świąt.

PODZIĘKOWANIE.
Poczuwam się do miłego obowiązku podzię 

kowania tą drogą JWiełmożnemu Panu Rad

Dr. ANTONIEMU KROKIEWIGZOl
prymarjusziowi szpitala św. Łazarza, za nad 
zwyczaj troskliwą i skuteczną opiekę lekarską, 
jaką otoczył moją Matkę w czasie Jej ciężkiej 
chorjoby,

Józef Hayouklewicz.

PRZYJMIE
Pensjonat P. P. Nauczycielki 

z calem utrzymaniem

na wakacyjne sześciotygodniowa
JCURSA NAUHZYGIELSI

na bardzo^ przystęp 
r l



„BEOS NARODU", Nr. 1491

[A D O

Zbiory ^apowiddaja się gorzej jak w roku ub.
Najkorzystniejszy stan zasle wów w Zachodniej Małopolsee..

Niedostateczna ilość ciepła, towarzysząca 
j|W$osernej wegetacji, wpłynęła deprymująco 
aa rozwój roślinności, skutkiem czego prze- 
jdętny poziom stanu zasiewów dotąd nie do- 
równy tva analogicznemu okresowi z roku ubie­
głego

Porównawcze zestawienia dają następujący 
[ śzereg przy pięciostopniowej skali kwalifikacji: 

W  roku 1926 —  pszenica ozima —. 3.4,
[rżyto^^eime   2.9, jęczmień —  3.2, owies —
8.8, koniczyna —1 3.1.

W  roku 1925 —  pszenica ozima —  3.8, żyto 
ozime —  3.8, jęczmień 3 1, owies 3.2, ko­
mie żyra   3.5.

Pastwiska i łąki pozostają przeważcie na 
I poziomie zeszłorocznym, t. j. mają wygląd prze­
ciętnie średni (3).

Województwa zachodnie, Małopolska i Wo­
łyń zapowiadają się najlepiej pod względem 
■jiodzajćw.

-oOo-

RYNEK ZBOŻOWY POD WRAŻENIEM NA­
STĘPSTW POWODZI;

Wzmocnienie tendencji na pszenicę i iyto.
Początek uh. tygodnia zaznaczył się zniżką 

cen na wszystkie gatunki zboża. Jednakowoż^ 
w ciągu tygodnia, ceny co prawda spadały, 
lecz w  minimalnym stopniu, jak gdyby sprze­
dawcy czekali na wzmożenie się cen. I  istot­
nie bieżący tydzień rozpoczął się od wzmocnio­
nego nastroju dla żyta i pszenicy. Zapotrzebo­
w an i było wczoraj silne p-zy braku pokazy. 
Zwyżkowa tendencja tłumaczy się nadchodzą­
cemu z prowincji wiadomościami o skutkach 
powodzk W ylewy te zaszkodziły silnie plonom 
w okolicach Krakowa; zwłaszcza pszenica, 
któia znajduje się obecnie w okresie kwitnie­
nia, nie zapowiada się wskutek deszczów zbyt 
korzystnie. Dotkliwie ucierpiało żyto na tych 
polach, gdzie nie używano nawozów sztucz­
nych. lub gdzie wyrosło zbyt bujnie.

Obawa skąpych zbiorów jest tedy obecnie 
jednym z głównych motywów wzmocnienia 
tendencji na zboże.

Parasaksy ministra skarbu.
Takiemd drogami idzie rozumowanie obecne­

go rządu?:
P. Klamer w swojem ekspoge wskazał jako 

ma główną, bolączkę naszego życia gospodar­
czego, na brak zaufania społeczeństwa do poli­
tyki skarbowiej rządtf,' Banku Polskiego i włas­
nej waluty. By odbudować więc to zaufanie, 
zaproponował ściągnięcie (w formie pożyczki)
tezaurowanych   według jego obliczenia —
25-ciu mil jonów dolarów przez Bank Polski 
„z gwarancją tej uistytucji i skarbu państwa". 
iW ten sposób —  zdaniem p. Klamera *-> in­
stytucja emisyjna zdobędzie rez< rwy, które 
wzbudzą w społeczeństwie zaufanie do waluty 
krajowej. Logika dość oryginalna- Według niei 
bowiem, nie rząd jest obowiązany postępowa­
niem swojem budzić zaufanie u obywateli, lecz 
obywatele mają postarać się o wzbudsr■ o 
w  sobie zaufania do polityki rządowej, sklaTia- 

dlań kapitały i reaetaar^alutowe.

Innemi słowy: „Jeżeli nie masz zaufania do 
rządu, to daj nn pieniądz';. a btyzipsz miał 
zaufanie".

O OBNIŻENIE OPŁAT F/ SZI ORTGWYCH.

Na środowem pos^J^niu komisji skarbo­
wo-budżetowej i prawniczej Senatu, sen. Rin- 
gel zgłosił rezolucję wzywającą rząd, aby 
zniósł rozporządzenie z 20 grudnia 1325 r. 
wpiotwadzające zbyt wygórowane opłaty za 
paszporty na wyjazd za granicę i obniżenie 
opłat do rornp ustalanych w  rozporządzeniu 
z 27 października 1924 r, Rezolucję tę przy­
jęto.

— -OflO -

... ■. , . - i ...
Bani polski płacił 9.60 za gotówkę i 9 70 za 
czeki. Bankowe kuma takie same, ja® nie­
oficjalne.

Inne waluty: funt sżterling 47.45, frank fr. 
27.1C, maika brom. 232.— , frank szw. 185.75. 
szyling austr 137.50, koroną cz. 28.90.

W  -akcjach tendencja ułrzyn a,na, ruch 
mały, zainteresowanie jednak dla akcyj ko­
rzystne. zwłaszcza dla papierów cukrowni­
czych. Na pogiełdziu Gaży Wschodnią mocniej­
sze.

Notowanie: Pharima 92 gr.; Zieleniewski 
9.10 zł., Nafta 10 gr., Ćmielów 11 gr.

Pogielidsie: Jaworzno 6.35, Oegmski 5 zł.. 
Gazy Wschodnie 13 zł. ,

Dolar 375 zl;
,W prywatnych obrotach dolar 9.72— 9.75,

we .Lwowie 9.70, w Katowicach 9.75 9.77,
w Warszawie notowania jak w Krakowie.

Popisy szkćl śpiewu:
prof. Kniaginina, uroi. M;-rek Onyszkiewiczoiwej 

i prof. Bursy,

Tegoroczny popis szkoły prof. Kniaginina
odbył się w teatrze przy ul Rajskiej, gdzie 
dekoracje ś kostjumy ożywiły poszczególne 
występy, przeważnie zespołowo obmyślane 
W prologu z „Pajaców" rozpoczął p K. Pe­
tecki szereg produkcyj operowych, które sta­
rannością przygotowania muzycznego, swobo­
dą gTy scenicznej i szczerością zapału w wy­
konaniu przyniosły azszczyt zasłużonemu kie­
rownikowi i uzdolnionym uczniom Głos p. Pe­
teckiego rokuje jak najpiękniejsze nadzieje, za 
równo bowiem jego cołumen, jak i barwa, przy 
wrodzonej muzykalności i sumienności w stu- 
dja-ch, każą go zaliczyć do barytonów rzadkiej 
wartości. W  I-ym akcie „Fausta" Gounoda 
wystąpił, oboik wyżej' wspomnianego śpiewaka, 
i p, G. Razin, mity tenor, jednak o początku­
jącym zasobie środków technicznych, które 
specjalnie w ostatnim numerze programu. TV 
akcie z „żydówki", . uwydatniły młodocianą 
przesadę w kierunku gry charakterystycznej 
kosztem piękna melodycznego samej strony 
wokalnej. Natomiast dr”gi z tenorów, p. Ja 
rosz, który już ubiegłego roku zwracał uwagę 
wj równanym i dźwięcznym n  at er j alemwłosc- 
wym, wykazał duże'. postępy,

Radamesa z Tty aktu -„Aidy", 
nie z przejęciem, przy -doskonałych warunkach 

zewnętrznych i wyjątkowo ładnej barwie or­
ganu głosowego, zrobiła nader korzystne ■wra­
żenie. By zaokrąglić przegląd męskich głosów, 
wymienię odm zu i p. Gustawa Kniaginina, 
juniora., którego metaliczny bas spotężaiiał

w! aŚd i plalstyce dźwięku. a odśpiewane dwie 
partje RamfiSa z IV  aktu „Aidy" i kardy halą 
Biogni z „Łydówki" aktu IV, zaświadczyły 
o poważnym dorobku artystycznym odnośnie 
do jego zeszłorocznego poziomu interpretacji

7 paś na olan pierwszy wybił się. głos. 
p. Z. SętcowsHąj, śliczny, a głęboki mezzo­
sopran, o łatwej, płynnej emisji, o dalekonbś- 
nym timbrze, na doskonałym oddechu oparty, 
który pozwala rokować młodej śpiewaczce nie­
banalne sukcesy operowej Liryczna miękkość 
pizy pełni brzmienia, oto cechy zasadnicze 
śpiewu p. Sękowskiej, która i w  grze seeia 
nej złożyła świadectwo talentu Dcdać rów' 
njeż' trzeba, że i wygląd jej wysmukłej postać?, 
jako córy Faraonów w; II akcie z „A idy". har- 
monfcował się idealnie z poprzedniemi zaletanć 
Znaną mezzosopranistką, która już w  roku r  
azłym zbierała triumfujące oklaski, jest p. Ja-, 
iuębińska; teraz odśpiewała partję Aumeris 
w zborowej odsłonie I  aktu % właściwą już so-, 
bib rutyną i zupełnom opanowaniem, muzyćz- 
nem, aczkolwiek chwilowa niedyspozycja nie 
pozwoliła jej pięknemu głosowi zabłysnąć w ca 
łej okazałości jego brzmienia. Nagradzała to 
w zupełność .przentejłaną i z temperamentem 
odegraną swą rolą sceniczną. Jako trzecia de- 
bjutanka, w .fcostjumie z „Aidy", ukazała sie 
p. LeutjerbacliGwr, tym razem w roli głównej 
bohaterki 'tego wspaniałego, muzycznego dra­
matu. Niestety, nie mogę twierdzić, iżby fcoio- 
raturowo-łiryczny rodzaj jej głosu odpowiadał 
założeniu Verdiego, który widzi w drama- 
tyczno-żywiołowej przedstawi cielce ludu Etyo- 
pów o rysach południowo-wschodnie^ psychiki, 
potężny temat dla dramatycznych popisów wo­
kalnych o szerokiej dynamice i donośnym 
dźwięku. Dodać trzeba, iż wszystkie pięć scen 
operowych zostały odegranomi bez dyrygenta, 
jedynie z towarzysze dem fortepjanowem 
w artystycznem wykonaniu dyr, Walewskiego 
Publiczność licznie, wypełniła widownię, a suk­
cesowi moralnego zadowolenia zebranych pe­
dagogowi i rodziców towarzyszyło ogólne zado­
wolenie estetyczne wszystkich gości.

Prócz tego popisu, jeszcze dwie inne szkoły 
wystąpiły % wieczorami swych:elewów. Szkoła 
prof. M-orak-Onyążkiewiczowej stwierdziła, po- 
uiowtnae solidność i muzykalność pracy pedago­
gicznej, na planie pierwszym wymiei ić należy 
pnę Sżafrańcównę i p. lichotę, którzy z infer- 
pref&tją łączyli i rutynę sceny operowej, *  no­
wych zaś głosów: pnę Giintherówrę, obdarzoną 
nader dźwięcznym organem głosowym, Oook 
powyżej t ymlenionych. istotną zaletę szkoły 
stanowi ł racjonalna, pogłęb ona interpretacja.

' Szkoła prof.’ Stan. Bursy zasłużyła, sl 
pierwszem urządzSpibm. popisu na sposób przeć 
stawienia operowego w Krakowie. To też poć 
trzymała tę tradycję i w rjoku bieżącym, wy4 
stawiając w „Nowościach" akt f i l  ze • ̂ Strasz*! 
nego dworu" i wyjątki z „Fletu zdczarowanÓT 
go". Opierając s *  na sprawozdaniu mego za- 
stęp cy, wyihienięikilka interesującyeh‘jgłos6w, 
jak: p Kruszewski, piękny bas^P. Kosicka, 

Sopran! liryczny, p. Grabowska, potężny sopran 
.dramatyczny;, p. Sahjwa. Popisy rytgnęyne 
,p. Stelli Bursównej urozmhjęjły wieczty, który 
przygotowano z dużym nakładem pracy.
| Dr Mełanja Grafczyńska.

Ewa film* rdłgijne w Hasowie
w kimt „Wanda" i „Rw.iuta",

L  Kino. JBfMiga" wystawia obraz fihnowy 
tamf^bjrocżnej produkcji włoskiej p. t,: „Wa- 
tykamtyj • 'tófefojony na miarę obrazów monu- 

1 mentalnych, zdejmowany podczas uroczysto­
ści Roku Świętego. Przedstawia on wspaniałe 
■zabytki watykańskich budynków, bazylikę św. 
Piotra, pawilony wystawy misjonarskiej oraz 
życie Pajfieźa, Piusa XI. Po raz pierwszy oglą­
dać możemy Ojca Św. żyjącego na ekranie  ̂
Poza walorami artystycznymi, w jakie wypo­
sażono film technicznie —  jest on żywą pro­
pagandą myśli katoljckiej, wiejfjjęej z tego 
miasta, które przez dziewiętnaście wieków' 
zawiera w sobie promienny symbol wiary i mi­
łość. —  Krzyż. Film naprawdę zasługuje na 
zdbaezenie i spopularyzowanie wśród szero« 
kjcn mas.

Kino „Reduta" wystawia z okazji uroczy* 
sPośei Franciszkańsikicb „Żywot św. Franci­
szka z Aśsyżu", film historyczny wytwórni 
włuskiej. „Tespi". Film ten, któty uzyskał 
aprobatę papieską, powimm być oglądnięty 
pn.ez szerolde rzesze, albowiem jest pierw­
szym w  Polsce przykładem filmu budującego 
( »  doniosłość filmu w  tej dziedzinie jest u nas 
. dittychczas niedoceniolią).' PoDularyzowa; 
myśli relig-jnaj bronią tak potężną i nawi 
współczesną, jak kinematograf jest kw 
najbliższych lat. Chrześcijanin, człowiek 
turalny, prostaczek, uczony, ubogi czy 
gaicz iwimen ziobaczyc film o ŚW. Franciszii 
z Assyżu. Powinien on podnieść wszystkiej 
na duchu. Malownicze zdjęcia uroczych W loe 
i wiorne zobrazowanie stosunków i ludzi z przed 
lat 700, cechują powyższy, wyjątkowy obraz 
filmov y, .i-i-r'

Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 80 gr.; Naderłanu 35 gr.; Po kronice 4F gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Prubne ogłoszenia od słowa 7 gr- -  - Układ tabelaryczny 50*/» drożej. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30®/* drożej. C e n y  o g ło s jse d

Konps z ofazji TfiO^tnśei roonioy 
"  śmiero* św. franois/ka z Asyżu

poleca

K S I Ę G A R N I A  M H A K C W S M A
W  K R A K O W IE ,  U L IC A  S W . T O M A S Z A  L .  SS

Ks. Dr Jałowy: Nowenna do św. Franciszka
z Asyżu W  700-tną rocznicę zł.

0. Statecznv: Rozbiór krylyczny źródeł do
żywota śwr. Franciszka „

„ Żywot św7. Franciszka z Asyżu „
opr,

Szmyt: Żywot ś w. Franciszka z Asyżu „
W ys y łk a  na p row in c ję  od w ro tn ie  za p ob ran iem  p ocztow em .

a  q

CENY U liZ itB E !!
Kapelusze męskie, Koszn- 
le, Kalesimy długie, krót­
kie, pończochy, skarpetki, 
rękawiczki; prześcieradła 
ręczuiki kąpielowe. 
„A u  Bdi; W., riltć** 
K rrk ó * , św. Tomasza 20.
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Słu i? ,d  znająca się 
na kuci ui i gospodars­

twie wiejskim posmakuje 
porady. Zgłoszenia pod 
BSłużąck“ - ‘do Admnibt 
rac ji „Głosu < narodu  

768

Pc b z a  kuehi-rka zna 
się nu gospodarstwie 

doinoweiń —  poszukuje 
posady od 15 dpca b. r. 
na piebanję. Zgłoszenia 
óo Adm. .G łosu .':farodu“ 
dla „S in ia ław y“ 748

Ttitiia 
piękna jadalnia
półmiski srebrne i salon 
ż brązami, jako spadeł 
po cenacn licytacyjnych 

do sprzedania

Hata fleyfscyjna 
ul. Bracka €. Tal . 2408.

m

€

€

H o w o ś ć !

Już wyszedł z druku i jest do nabycia

W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

Święty Justyn, filozof i męczennik, Apologja djalog 
z żydem Tryfonem.

—  C e i i ^  Z l .  2 0 * —  = = r - — .

i mm
kończenie roku irteiizywsej pracy,

pe, XXIX, zebranie Kola studjów 
społecznych w Krakowie zagaił Iks. 
Piwowarczyk, poczem ks. Ludwik 
kierowińk Koła Stuujów, przedsta- 

rwyczerpujące spraw/j zdanie z prac i dzia- 
 ̂>ś7i Koła Studjów za rok sprawozdawczy, 
[dalnośó Koła Studjów datuje się jeszcze 
roku 1919. Celem Koła Studjów jest bu- 
trie i popieranie zrozumienia spraw i zagąd- 

aocjalnych i zadań naszych wobec obec- 
goby. Jako cel dalszy stawia sobie Kolo 

Benic specjalnych referentów dla szeze- 
I ważnych gałęzi życia socjalno-gospodar- 

oświa.towego J naukowego. Temu celo- 
5uży urządzanie stałych zebrań tygodnio- 

ch, przygotowanie referentów i odczytów, 
[1 jo tok a społeczna i czytelnia naukowo- 
(eczna. udział członków Kola jako prelegpn- 

^organizacjach katolicko-społecznych. 
sprawozdawczym Koło Studjów

dyiskusyjnych odbyło się 29, w czasie których 
wygłoszono 36 referatów. Referentów wygła­
szających referaty było 15; w tern wygłosili: 
ks. red. Piwowarczyk 7 referatów, red. Matya­
sik 6, ks. Kasprzyk 5, red. Sopicki 4, Dr Roz- 
marynowicz 2, po jednym referacie pp.: sena­
tor Adelman, poseł .Holeks-a, poseł Puohalka, 
Dr Zakrzewski, prof. Bielak, dyr. Burian, Dr 
Bogdanowski, Dr WaLzewsld, p. Gądek, Dr 
Wolski. Referaty obejmowały działy: poli­
tyczny, -i tych było najwięcej, s mianowicie: 
„L iga Narodów", wrażenia uczentniŁa obrad 
Ligi, „Na kresach wschodnich (Wołyń)", „Sta­
ny Zjednoczone A. P. po wojnie", „Fermenty 
w centrum niemieckiem", „Stosunki v woje­
wództwach poł.-wsch.“ , „P. P. S. po Kongre­
sie", „Pan-Europa", „Polska wobec wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów", „Rewizja Konsty­
tucji", „Widoki na przeprowadzenie ustaw sa­
morządowych". „Faszyzm I walka z parlamen­
taryzmem", ,^Państwo faszystowskie a katoli­
cyzm"; Dział programowy: „Idee przewodnie 
nowego programu Oh. D.“ , „Program Ch. D, 
w sprawie żydowskiej". Dział Lukuralno-

iedziałki wieczory dyskusyjne Oświatowy: „Reformy szkolne ministra Grab-
przy licznej frekwencji 

fr,]n fjł.udańw IW:
tyiego", „Religja w  stor miku do państwa 

społeczeństwa", „Katolickie i protestanckie 
tyamzacje młodzieży w  u ie", „Wychowa-1 tów. W  tern referentó

ny: „Zagadnienie czasu pracy", „Wnioski mię­
dzynarodowego biura pracy w Genewie w spra­
wie zużytkowania czasu, wolnego od pracy", 
„Reforma sądów przysięgłych". Dział gospo­
darczy: „Sytuacja gospodarcza w kraju a przy­
szłość złotego", „Program sanacyjny rządu", 
„Jak uzdrowić życie gospodarcze właanemi 
siłami". ;

Na wieczorach dyskusyjnych referowali 
również wrażenia z pobyeu zagranicą pp.: sen. 
Adelman, red. Matyasik, ks. red. Piwowarczyk. 
Koło Studjów przygotowało również „Aka- 
demję Staszicowską", na której przemawiali: 
Dr Rozmarymowicz, ks. Kwowarcz; k, red. 
Matyasik, red. Slopicki.

Koło Studjów dało inicjatywę do urządza­
nia osobnych zebrań dla inteligencji. Odbyły się 
dwa tego rodzaju zebrania, w czasie których 
wygłoszono 8 referaty: „Zadania inteligencji
w uowem państwie polakiem1' —- red. Matyasik, 
„Inteligencja a ruch ehrześc.-społeczry" —  kia.
Piwowarczyk, „Akademik a robotnik"   k«.
Kasprzyk.

W  ścisłej łączności z Kołem Studjów dzia­
łała „Sekcja akademk ka", która urządziła 20 
zebrań dyskusyjnych, w czasie których 13 re- 
feren+ów wygłosiło dwadżieeaia kilka refera-

ilskjAgc1. DziU spiecz- { demlclde;, ba
łodzieżiy ara

W  ubiegłym okresie sprawozdawczym kie­
rownictwo Koła Studjów dało Inicjatywę do 
urządzania wieczorów kulturalno-oświatowych 
dla szerokich warstw pracujących. Zapocząt­
kowane wieczory kulturalno-oświatowe cie­
szyły Ję wielką frekwencją, to też r przyszłym 
roku będą dalej prowadzone I rozszerzone na 
poszczególne dzielnice miasta. Odbyło się 10 
wieczorów i „Akadomja papieska". Prelegen 
tów wygłaszających odczyty było 7-miu, t. j.J 
ks. Piwowarczyk, p. Jaworski, ks. red. Maehay, 
p. Gądek. red Matyasik, ks. Kasprzyk i p. Wol­
ski,

Staraniem Stowarzyszenia robotników na 
Rlodrzejówce urządzono 11 wieczorów kultn- 
ralno-oświat owych; jedinę Akademię z okazji 
otwarcia Stowarzyszenia p „Wieczór Staszi­
cowski". Prelegentów było 6-ciu, t. j. pp.: prof 
Jelonek!, Dr Walczewski, Gądek, Jaworski, 
ks. Kasprzyk i Sopkki, Przy końcu oKiesu 
sprawozdawczego urządzono dwa wieczory 
kulturalno-oświatowe w Borku Falęckim na 
życzenie tamtejszej organizacji /ODOtniczej.

Przy Kole Studjów zostały stworzone przed 
rokiem „Bibljoteka" i „Czytelnia naukowo- 
ąpołecr-a". Bibljoteka społeczna liczy 960 
dziii. Przy nibljotece prowadzone jest „archi- 
wum", które wykazuje 80^oozycyj 7 biblty- 
teki

akademickiej, w  liczbie 18, którzy w  okresie 
sprawozdawczym wypożyczyli 149'dzieł.

Sprawozdawca, ks. Kasprzyk, zaznaczył 
przy końcu sprawozdania z zadowoleniem, iż 
działalność Koła Studjów rokuje najlepsze 
nadzieje' na przyszłość. Dowo&zi tego ogólna 
cyfra działalności Koła Studjów, a mianowicie 
wieczorów dyskusyjnych, kulturalno-oświato­
wych odbyło się razem w  okresie sprawozdaw­
czym 75, w czasie których wygłoszono 81 re­
feratów i odczytów. Preagentów było razem 
26, W tem 9 akademików. Niestety, i  pośród 
nauczycieli i profesorów gimnazjalnych znalazł 
eię raiedwie jeden referent. W nadchodzącym 
okresie zapowiedział ks. Kasprzyk pogłębienie 
działalność i Koła .Studjów; przez< urządzanie 
stałych Kursów społecznych dla robotników 
i rękodzielników. ' ' "

Sprawozdanie przyjęli zgroteądzeni loklaislu- 
mi, poczem wygłosili przemówienia pp.: radca 
Nycz imieniem inteligencji, p. Dutkiewicz imie­
niem Stowarzyszeń Katolickich robotników 
i p. Padechowicz imieniem młodej inteligencji
katolickiej. 1  : -'-ty

Na zakończenie pracy w Kole Studjów wyy 
głosił red; Ja t Matyasik referat o *  temat: „Za- 
gadoSenie kierownictwa v #źydu spolecmcm',


